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słychanie tamują rozwój tych krajów, tak bogato] Prócz tych robót kontynuuje lub rozpocznie 
wyposażonych przez naturę. Po przewrotach w San|w roku bieżącym rządowa sekcya przemyską 
Salvador, Honduras i Kolambii przyszła kolej na|oddziału leśno-technicznego dla zabudowań po- 
Nikaraguę, która przez długie lata używała we |toków górskich, pod kierunkiem adjunkta laso- 


kraków 10 czerwca. | 
wnętrznego spokoju. Przyczyny rewolucyi sięgają wego, Michała Martyńca, następujące roboty gór- i 


Nie przypuszczamy, aby organ niemie- 
ckich konserwatystów austryackich, wystę. 
pując ze swoim głośnym projektem w spra- 
wie czeskiej, łudził się, iż myśl jego przy- 
jętą będzie en bloc przez którąkolwiek ze 
stron interesowanych. Co więcej, sądzimy, 
że artykuł pomieszczony we Vaterland, a 
więc odźwierciedlający zapewne wiernie za- 
patrywania czeskiej arystokracyi, jest un 
ballon d'essai bardzo szczególnego rodzaju: 
przeznaczony on jest chyba na to, aby wy- 
wołać na nowo polemikę w sprawie ugody | 
czeskiej i z tej polemiki wysnuć wniosek, 
czy już dziś można oficyalnie mówić o ugo- 
dzie w czasie przeszłym, jako o rzeczy 
stanowczo pogrzebanej. Zastrzegamy się, że 
„ugodą* nazywamy tylko punktacye z r. 
1890. 

Nam się projekt Vaterlandu przedstawia 
tak: nie stanowi on jednej, nierozerwalnej 
całości, ale składa się z dwu odrębnych 
części, Pierwsza z nich jest stwierdzeniem 
faktu, że ugoda z roku 1890 nie istnieje; 
druga zawiera plany i myśli, czemby ową 
niedoszłą ugodę zastąpić. Otóż nie cały 
projekt, ale każda z jego dwóch części, 
jest z osobna à prendre ou à laisser: Ta 
druga część jest tak radykalna, i zda- 
niem naszem tak mało uzasadniona, iż mu- 
siała natrafić na jednomyślną opozycyę U 
stron obu. Bo istotnie, przypomnijmy sobie 
tylko brzmienie owego artykułu pierwszego 
ustawy z 5 maja 1869 roku, w którym 
określone są warunki ogłoszenia stanu wy- 
Jatkowego: pomijając wojnę lub jej nie- 
bezpieczeństwo, dopuszczalnem jest zawie- 
szenie praw obywatelskich tylko wówozäs, 
jeśli gdzieś pauują „niepokoje wewnętrzne, 
albo jeśli „w szerokim Zakresie po- 
jawiają się knowania (Umtriebe), mające ce- 
che zdrady głównej lub w inny sposób zagra- 
żające  konstytucyi, czy też wystawiające 
na szwank bezpieczeństwo osobiste.“ Że te 
postanowieńia do- młodoczeskiej - awantury 
sejmowej ż 17 maja zastosować się nie 
dadzą, to chyba nie ulega wątpliwości. 
Bitka w Sejmie, sama przez się nie jest 


zasadniczych. nie może być brany na sery0. Prze | ityczny. 
Boć przecie Vaterland wie zarówno dobrze, 5 ad polity ) 


Jak my, że rząd -- za ¢o mu się zupełne 
należy uznanie — nie myśli uledz pre- 
syi Niemców liberalnych i nie chee na- 
wet zgodzić się na administracyjne utwo- 
rzenie sądu trutnowskiego. — Nie może 
więc być mowy o represyi w tym stopniu, 
jakim jest ogłoszenie stanu wyjątkowego. 
Zresztą poruszenie w Czechach jest badź 
to bądź wynikiem pewnych idei. wpojonych 
m pm zręcznych agitatorów, a wia- 


Mowa hr. Kalnoky'ego nie przestaje niepokoić 
niemieckiej liberalnej prasy, która stoi po stronie 
ustawy wojskowej. National Ztg prowadzi z tego 
powodu dalszą anty-austryaeką kampanię. Dzien- 
nik ten utrzymuje, że twierdzenia br. Kalnoky'ego, 
jakoby stosunki pomiędzy Austryą a Rosya Się 
poprawiły, są fałszywe. Przeciwnie, przyjęcie 
Stambułowa przez austryackiego cesarza sprawiło 
w Petersburgu bardzo złe wrażenie. Pomimo za- 
pewnień wiedeńskiego binra prasowego, nie ulega 
wątpliwości, że wielki książę Włodzimierz, który 
miał wracać do Petersburga przez Wiedeń, zmie- 
nił następnie plan swej podróży. Tylko pośredni- 
ctwo Niemiec zapobiegło dalszemu naprężeniu po- 
między Austryą a Rosyą, gdyż staraniom nie- 
mieckiego ambasadora w Konstantynopolu udało 
się nakłonić sułtana do. nieprzyjęcia odwiedzin 
księcia Ferdynanda, Zupełnie bezpodstawne są 
zatem wysiłai wiedeńskiego biura prasowego, 
które pragnie wytworzyć opinię, jakoby Anustrya 
brała udział w odnośnej akcyi w Konstantyno- 
polu. Sposób, w jaki sytuacya została przedsta- 
wiona przez hr. Kalnoky'ego, bylby tylko wtedy 
usprawiedliwiony, gdyby Austrya zrzekła się tego 
poparcia ze strony trójprzymierza, które ustawa 
wojskowa ma wzmocnić. — Przytaczamy powyż- 
sze wywody liberalnego dziennika nie dlatego, 
abyśmy do nich zbyt wielka wagę przywiązy- 
wali — prasa liberalna dawno jaż przestała re- 
prezentować prawdziwą opinię niemieckiego ludu -— 
ale ponieważ charakteryzują one usposobienie tego 
stronnictwa, które służyło Bismarckowi za główne 
oparcie. Daje 0n0 także wskazówkę, w jakim obo 
zie w Niemczech znajdują się rzeczywiści przy- 
jaciele trójprzymierza, — Daleko oględniej wyraża 
się Kölnische Ztg o mowie hr. Kalnoky'ego. Dzien- 
nik ten ubolewa wprawdzie, że austryacki mini 
ster spraw zagranicznych mówił przychylnie o 
ogólnem rozbrejenin, ale- zarazem zwraca uwagę 
swoich czytelników na okoliczności, że główne 
niebezpieezeństwo grozi Niemcom nie od Rosyi, 
ale ze strony Francyj, tak, że porozumienie mię: 
dzy Rosyą a Austryą nie wywiera żadnego wpły- 
wa na niemiecką politykę, a przedewszystkiem 
nie może nzasadnić zmniejszenia lub osłabienia 
niemieckiej siły zbrojnej, — Jednym z najwięcej zaj- 
mujacych epizodów niemieckiego ruchu wyborczego 
była mowa kandydacka hr. Herberta Bismarcka, 
który jest popierany, zresztą bez wielkiego zapału, 
przez agrarnych konserwatystów. Młody Bismarck 
oświadezył, że je zględnym zwolennikiem 
ustawy wojskowej, mie dlatego jednak, że jej 
twórcą jest hr. Caprivi, ale mimo to. Dalej kry- 
tykował mowca działalność obecnego rządn i roz- 
wiązanego parlamentu i wystąpił gwałtownie prze 
ciwko traktatom handlowym. „W kołach narods- 


jeszcze 1889 roku, kiedy po śmierci Ewarysta | skie, zostające w zarządzie Wydziału krajowego: 
Caraso prezydentem został senator Dr Robert Sa Zabudowanie potoków górskich w dorzeczu rzeki 
caza. Nikaragua jest, podobnie jak wszystkie ame- j Biały, w powiecie grybowskim. Zabudowania 0 
rykańskie rzeczpospolite, federacyą, złożoną z kilka|w dorzecza rzeki Skawy, w powiecie myśleni- - 
wiecznie z sobą współzawodniczących prowincyj. |ckim. Zabudowanie potoku Michalów, w powiecie 
Poprzednik Sacazy pochodził z prowincyi Granady | nowotarskim. Zabudowanie potoku Niszkówki, 
i naturalnie obsadzał posady państwowe swymi naj |w powiecie nowosądeckim. Zabudowanie potoków 
bliższymi przyjaciółmi. To samo uczynił Sacaza, | Róg, Dziwery i Huściaków w dorzeczn rzeki 
i wywołał w ten sposób nienawiść usuniętych dy-| Stryja, w powiecie turezańskim. 
gnitarzy. Już w roku 1891 odkryto sprzysiężenie,| Spółki wodne prywatne wykończyć mają w ro- 
wskutek którego cały szereg wybitnych polityków | ku bieżącym: regulacyę rzek Wisłoka i Pielnicy 
Nikaraguy, jak Zavala, Rivas i Selva, został ska-|w powiatach Brzozowskim i Sanoekim. Osuszenie 
zany na wygnanie Przed miesiącem jednak wy |bagien Niziańskich i osuszenie bagien - Oleskich. 
buchła zupełnie niespodziewanie w Granadzie re Studya przygotowawcze dla nowych robót re- 
wolucya. Powstańcy rychło opanowali ważne mia gulacyjnych i melioracyjnych o znaczniejszych roz- 
sto Masaję i tam stoczone zostały pierwsze walki | miarach, prowadzić będą w roku bieżącym inży- 
z wojskami rządowemi, które były dla tych osta- | nierowie krajowego biura melioracyjnego: Dla 
tnich niezbyt pomyślne. Granada leży nad jezio- | kolmutacyi bagien naddniestrzańskich iożynier- 
rem tego samego nazwiska, które łączy się z ocea asystent Jan Haładej, elew Jan Pońz i prakty- 
nem Atlantyckim przez rzekę San Juan. Stany | kant Józef Górski, pod kierunkiem nadinżyniera 
Zjednoczone północnej Ameryki zamierzają tam-| Józefa Jankowskiego. Dla uzupełnienia obwało- 
tędy wybudować kanał, któryby zastąpił przekop | wania rzeki Wisły w powiecie Dąbrowskim, na- 
panamski. Dalszy przebieg i rozwój rewolucyi są|stępnie zaś dla regulacyi rzeki Dniestru od Roz- 
zbyt mało interesujące, aby je szczegółowo 0po-| wadowa w górę, oraz rzeki Strwiążu, inżynier- 
wiadać, dość, że powstańcy opanowali największe | adjankt Stanisław Szczepanowski, Dyovizy Hor- 
miasto kraju Leon, a Sacaza, otoczony z wszech |wath pod kierunkiem dyrektora krajowego biura 
stron w Kranagua, zrzekł się dobrowolnie prezy- | welioracyjnego, Andrzeja Kędziora. Dla regulacyi 
dentury i oddał się w ręce rewolneyonistów. Cie-|rzeki Pełtwi, tudzież dopływów Białki i Maruńki 
kawym objawem jest fakt, że niewiadomo dotych |w powiecie lwowskim nadinżynier Tadęusz Si- 
czas, kto był właściwie przywódcą całego ruchu;]korski z inży nierem-asystentem Maksymilianem 
istnieje nawet silne podejrzenie, że rewolucyę wy- | Czernikiem i geometrą Wincentym Barczewskim, 
wołali północno- amerykańscy awantornicy, aby|Dla obwałowania lewego brzegu rzeki Wisły 
umożliwić Stanom Zjednoczonym, które oddawna | w powiecie Krakowskim, tamtejsza ekspozytura 
pragną Nikaragnę opanować, iuterwencyę. krajowego biura. melioracyjnego pod kierunkiem 
A UAE TERRES NTA nadinżyniera Stanisława Chbrząszczewskiego. Dla 
3 ć lokalnej regulacyi Czeczwy w powiecie Doliniań- 
Regulacye rzek i melioracye. 


domo, gwon ne tire pas des coups de fusil 
aux idées. I samo chwytanie i sadzenie 
ekscedentów nie pomoże, bo zawsze praw- 
dziwem pozostanie zdanie Chamforta o agi- 
tatorach: „Kiedy Neptun chce zażegnać 
burze, nie zwraca się do fal, lecz do wia- 
trów.* 

Powtarzamy więc raz jeszcze: autorowi 
artykułu we Vaterlaud nie mogło chodzić 
naprawdę o wprowadzenie stanu wyjątko- 
wego w Czechach. Chodziło mu zapewne 
o eo innego i to osiągnął. Oto wśród walki 
o jego plan przyszłej ugody nikt nie za- 
protestował przeciw pierwszej części jego 
wywodów, nikt nie bronił ugody z r. 1890, 
nikt nie twierdził, że ona obowiązuje. Nie 
walamy się powiedzieć, że jestto wielki 
postęp w sprawie. Bo jakkolwiekby się kto 
zapatrywał na wartość polityczną wiedeń- 
skich punktacyj, każdy, nawet ich obrońca 
przyznać chyba musi, że ta ugoda jest dzi- 
siaj fikcyą zupełną. Zawarli ją Niemcy eze- 
scy ze Staroczechami i czeską wielką wła- 
snością pod patronatem rządu. Niemcy ob- 
stają wprawdzie przy jej treści, a rząd od 
czasu do czasu zaznacza platonieczną swą 
dla ugody wierność. Ale jeden z istotnych 
kontrahentów : Staroczesi i wielka własność 
odstąpili od ugody. Jakimże więć sposobem 
można ją dziś wprowadzać w życie? Pole- 
mika wywołana artykułem Vaterlandu wska- 
zuje, że ten fakt niewątpliwy jest dziś już 
zrozumiałym i dla drugiego kontrahenta: 
i niemiecka prasa przestała się powoływać 
na ugodę jako na akt obowiązujący.. Postęp 
to wielki, mówimy, bo nie bardziej nie za- 
ciemnia sytuacyi i nie utrudnia z niej wyj- 


skim inżynier-adjunkt Seweryn Nowakowski. Dla 
lokalnej regulacyi rzeki Prutu pod Sniatynem i 
Czeremoszu pod Kniażem inżynier Sobolewski. 
Dla regulacyi potoku Żeżawy w powiecie Stryj- 
skim inżynier-asystent Stanisław Ruebenbauer pod 
kierunkiem inżyniera Jana Blautha. 

Projektowaniem i wykonaniem melioraeyj pry- 
watnych zajmować się będą: W okręga Kra- 
kowskim nadinżynier Stanisław Chrząszczewski 
i iużynier-adjunkt Józef Gryziecki. W okregu s 
Tarnowskim inżynier Franciszek Vetalani. W o- 
kręgu Sanockim inżynier Ferdynand Hillbricht. 
W okręgu lwowskim inżynier Jan Blauth, inży- | 
nier-.adjunkt Seweryn Nowakowski i inżynier 
asystent Stanisław Ruebenbauer, od miesiąca zaś | 
sierpnia b. r. także inżynier-adjunkt Aleksander ke 
Wierzbieki. W okręgu Kołomyjskim inżynier Lu- 
dwik Sobolewski. 


Piszą nam ze Lwowa: 

(X) Krajowe biuro melioracyjne przy Wydziale 
krajowym, pozostające pod naczelnem kierowni 
ctwem członka Wydziału krajowego Dra Józefa 
Wereszczyńskiego, zaś pod technicznem kiero 
wnietwem dyrektora Andrzeja Kędziora, z każ- 
dym rokiem rozwija coraz wydatniejszą działal 
ność na polu melioracyi w naszym kraju. W roku 
bieżącym prowadzi ono następujące roboty: 

Przy ustawowych przedsiębiorstwach meliora- 
cyjnych: Regulacyę rzeki Biały, w powiecie tar- 
nowsk'm, pod kierunkiem iiżyniera-adjnnkta Jana 
Haponowicza. Obwałowanie prawego brzegu rzeki 
Dunajca, pod kierunkiem inżyniera-adjunkta Ta- 
deusza Gedla. Regulacyę rzeki Nowego Brnia, 
w powiecie dąbrowskim, pod kierunkiem inży- 


niepokojem w kraju. Gorszące krzyki i de- ścia, jak fikcya polityczna, w którą nikt|wych producentów — są jego słowa — nie istnieje | niera-adjunkta Antoniego Biegańskiego i współu- —)DJŻ.D 1. 

tracye ulic: których widownią była Ja CFA i 1 sz panie żuraw! izal ; try af RAZY Róbrich 
monstracye uliczne, ) r Mnd, hie wię a przyznać tego nie chce. już żadna wątpliwość eo do tego, że traktaty han- | dziale prywatnego inżyniera, Maryana Róhricha. ś 
Praga, należą do kategoryi objawów, w któ- P mike Lai nd: tal ie wogóle w dniach|dlowe przyniosły nam ciężkie straty. Po zawarciu | Regulacyę rzeki Krzemienicy, w powiecie Miele- Brutalny napad na X. Metropolitę 
rych policya i zwykłe sądy najzupełniej rasa liberalna stała się wogóle tę traktatu z Austryą każdy obcy rząd mniema, że ekim, pod kierunkiem inżyniera adjunkta, Jana Sembratowicza. 


ostatnich niesłychanie dyskretna. Po burzach 
zgrozy i wołaniach o pomstę do nieba i 
rządu, które wypełniały jej szpalty po dniu 
10 maja, nastała cisza tak uderzająca i tak 
konsekwentna , że jej ani komunikat Mon- 
tagsrevue, ani wiadomości Presse, zaprze- 
czające pogłoskom o bezpośredniej akcyi 
rządu w Czechach, przerwać nie zdołały. 
Jestże to owo Tassowskie „milczenie, które 


Bochniaka. Regulacyę rzeki Łęgu, w powiecie 
tarnobrzeskim, pod kierunkiem inżyniera, Karola 
Boziewicza. Regulacyę rzeki Bugu, w powiecie 
sokalskim, pod kierunkiem inżyniera asystenta, 
Sylwerego Strzelbickiego Obwałowanie prawego 
brzegu Wisły, w powiecie wielickim, pod kierun 
kiem inżyniera asystenta, Stefana Stobieckiego. 
Obwałowanie rzeki Wisły, w powiecie tarnobrze 
skim, pod kierunkiem elewa Franciszka Pie- 
traszkiewicza. Obwałowanie rzeki Sanu, w powie 


przez uporczywe naleganie otrzyma od nas ustęp- 
stwa kosztem niemieckiej prodnkeyi. Oprócz fiaska 
z traktatami, które u ludu wywolało niechęć do 
Austryi, przypomnieć trzeba politykę kolonialną, 
Kronstadt, politykę polską, przywiązaną do na- 
zwiska Stablewskiego, która rosyjskiego sąsiada 
niepokoi, mowy parlamentarne o Włoszech i inne 
podobne rzeczy. Takie ewolucye muszą każdego 
patryotę przerazić.“ W końcu podnosił Bismarck 
politykę swego ojca i jego niespożyte zasługi i 


Wiadomość, jaką nam wczoraj o deman- 
stracyach studentów ruskich przeciw X. Me- 
tropolicie Sembratowiczowi przyniosła de- 
pesza biura korespondencyjnego, boleśnie 
dotknąć musi każde katolickie uczucie. Bru- 
talna napaść na najwyższego w kraju na- 
szym zwierzchnika grecko-katolickiego Ko- 


wystarczają dla przywrócenia spokoju i 
ukarania winnych. A to jest wszystko ; 
przynajmniej dotąd nie wiemy autentycznie 
o żadnych innych zajściach w Królestwie 
czeskiem. Nawet zaś, gdyby ten przykry 
takt, o którym z Pragi donoszono do dzien- 
ników paryskich, był prawd/iwy, to Już 
jego forma pauperska i okoliczność, że się 


nie powtórzył, a — jak widać z Lt kn progi*, czy też wynik jakichś poufnych. triki rząd do pariat da fo waj sej łęg tte ZA inżyn'era- Ner pad A A PRE 
e ncyj — wywołał powszechne bd oda, i sp ze Str za- | TAICYJ. Szezęściem, wołanie to jest głosem wo-|a Junkta, Michała Kornelli. - k "n diin A 
koresponde ¢yJ ) l a uspokajających zapewnień ze strony aż łającego na puszczy, a parlament nie usłyszy| Pod kierunkiem rządu rozpoczną się zaś w roku przyszłością, jest wydarzeniem najsmutniej- 


wśród ludności czeskiej oburzenie, świad- 
czy, iż donioślejszego znaczenia przypisy- 
wać mu niepodobna. 

Więc pomysł Vaterlandu, aby nową ugo- 
dę przeprowadzać przy zawieszenia ustaw 


du? Przekonamy się o tem zapewne w naj- 
bliższej przyszłości. 


ai n 


bieżącym: roboty przy krajowem przedsiębior- 
stwie regulacyi rzeki Dniestru od Żurawna do 
Rozwadowa, którą prowadzić będzie oddział te- 
chniczny Namiestnictwa pod naczelnym kierun- 
kiem radcy budownictwa, Jana Matauli. 


prawdopodobnie powtórzenia tych rozezulających 
familijnych zachwytów, gdyż szanse wyborcze hr. 
Bismarcka są prawie żadne. śe 

Rzeczypospolite południowej i środkowej Ame- 
ryki ulegają peryodycznym rewolucyom, które nie 


EE A 
szybko, poczęły łakomie mech szezypać. Zdziwił|jąe oddech, ale przyjaciel jego leżał nieporuszony, | sie, próbując odnaleźć wskazówkę, gdzie się znaj. silny... wynajdzie! Ostatni ten przytałek nie od- 
się Paweł, lecz widząc, że są zgłodniałe, dał im | zerwał więc pospiesznie chustę z twarzy Mateusza dował, lecz nie nie znalazł, przypuszczał tylko, że | biegnie go. Drogę odszuka! Chodził więc po lesie, 
się posilić, a sam, by miejscowość rozpatrzeć, jął|i spotkał się z martwą, skamieniałą jego źrenicą. | musi być pomiędzy sadybą Audrzeja a domem Fi- | podczas gdy reny jadły i w dal się wpatrywał. 
chodzić po borze. Otoczenie nie było mu obce:| Fale dogasającego ogniska fantastycznie pływały |lipa. Nie śmiał jednak na tych niepewnych danych Nagle zadrżał... Zdawało mu się, że widzi na 
pod jednym z sękatych pni dojrzał przy blasku | po izbie, pogrążając w cieniu jej wnętrze lab oble | puszczać się w step, lecz postanowił trzymać się| ziemi długi, wąski pas, niby świetlany odblask, 


szem ze wszystkich, jakie długiem pasmem 
od szeregu lat zaznaczały nieustanną pod- 
ziemną agitacyę w ducha dla katolicyzmu 
i dla Unii nieprzychylnym. 


Na kresach lasów. 


Opowiadanie wygnańca. 


(40) Napisał gwiazd nawpół śniegiem zasypaną mumię, w in- wając je światłem. Paweł nie śmiał się poruszyć, |kraju lasu i okrążyć dolinę Był to jedyny spo- rzucony przez promień zorzy północnej, który 
Stefan Nabram. nem miejscu znalazł bydlęcą czaszkę, nasadzoną| nie śmiał „głowy podnieść; zdawało mu się, że nie|sób trafienia do sadyby, wszystkie bowiem stały | znikł natychmiast we mgle i białości śniegu. Był 

na kołek — domyślił się więc, że jest na „Przy- | jęk, a śmiech usłyszał, i że w rogu izby za sto |pod lasem. Wyprowadził więc reny na miejsce | jednak pewny, że tam jest coś od nich różnego — 

zed lądku Umarłych.“ To go uradowało. Ztąd już bar-| łem siedzi, podparłszy brodę i wyszczerzywszy |czyste i zaczął jechać wolno. Zwierzęta rwały się | może płot, a może droga. Przywiązał więc reny 


dzo blisko było do Mateusza. Drogę zna wybor- ludożercze zęby, owa „okropna niewiasta w czer-|do lasu, co strasznie utrudniało kierowanie niemi, |do drzewa i poszedł się przekonać, 
nie, tam się więc ogrzeje i posili, renom da wy-|wonej koszuli“. Przemógł się jednak i powolnie | przytem śnieg tu był gęstszy, grunt nierówniejszy,| Istotnie była to raka, Gdzie wiodła jednak 
tchnąć, a zabrawszy, co trzeba, powróci do sa- podnosząc głowę, spojrzał przed siebie: róg izby |więe narta co chwila grzęzła i zatrzymywała się.|i gdzie on się sam znajdował, odgadnąć nie mógł. 
dyby Andrzeja. był pusty! Wiedział przecież, że choćby tam co| Jak długo tak błądził, powiedzieć nie umiał, | Choćby się puścił piechotą, prowadząc za sobą 
Jak pomyślał, tak zrobił. ujrzał, byłoby to tylko przywidzenie , a jednak lasu jednak uparcie się trzymał, aż trafił na wąski reny, pewności nie miał żadnej, że trafi na ja- 
W jurcie ogień na kominie zupełnie zagasł. | czuł, że wówczas padłby był i umarł na miejscu rozłóg, wnikający daleko w bór, i stanął, nie wie: | kuckie sadyby, gdyż to mógł być trakt tylko, 
Paweł w ciemności potknął się o trupa Mateusza | Ochłonąwszy trochę i odzyskawszy władzę nad | dząe, co czynić. Na oczach miał niby przezroczy- wiodący do miasta, a miasto leżało znacznie da- 
i omal nie przewrócił, ale wiedział doskonale, |sobą, przypomniał sobie nagle, że Jęczenie to | stą przepaskę i widział tylko na parę sążni przed Jej — 0 jakie półtora sta wiorst. Jeśli zaś droga 
gdzie co leży, więc prędko znalazł zapałki, trza- słyszał w chacie Andrzeja, godzin temu kilkana |sobą, zewsząd bowiem otaczała go mgła biała, |ta wiodła przez dolinę Andy w las po drzewo, 
ski i drzewo, i ogień z łatwością rozniecił. Gdy | ście. Zawstydzony, zebrał pospiesznie, co przypu- | która zmięszana z parą jego oddechu, towarzy- | lub na tundrę do, Czukczów czy Tunguzów, to na 
błysnął złoty, boski płomyk i rozproszył ciemno-|szczał, że mogło ma być potrzebne, jak zapałki, | szyła ma ciągle. (o za nią było, nie wiedział. | końcu jej gdzieśkolwiek musiały też być ludzkie 
ści, gotów był Śmiać się i skakać jak dziecko, | nóż, siekierę, ryb kilka, wszystko to włożył do Nie wiedział, czy znajdował się na dolinie, czy sadyby. Zresztą, by się przekonać, ` pójdzie do 
tylko surowe spojrzenie nieruchomych oczów Ma-| woreczka, pościel swoją zwinął także i związał, uniesiony przez uparte zwierzęta, błądził po któ- bielejącego niedaleko lasu i odszuka znane sobie 
teusza mąciło mu wesołość. Próbował starego dźwi-|a złożywszy na nartę i przytroczywszy do niej|rem z jezior sąsiednich. W ostatnim razie nie | dobrze, charakterystycznie wyrosłe modrzewie, na 
gnąć i przenieść naławę, ale wycieńczony biega- mocno, sam owinął się starannie w suchą odzież | byłoby już dla niego ratunku. Trzeba więc hyło | których znajdowały się drogowskazy. Tak rozu- 
niną, chłodem i głodem, nie mógł go podnieść, ji świsnąwszy na reny, ruszył w drogę. oasia szukać drogi i przekonać się, na jaką wjechal mując, uszedł staj kilka i zagłębił się w ciche, 
2 łac po ziemi nie chciał; podłożył mu więc|go znowu mgła z oddechu renów, po twarzy sma- równinę. Powoli skierował reny w stronę prze- | śniegiem obsypane zarośla. 
i lko bęben pod głowę, krwawą pianę z ust o- gał go śnieg, wyrzucany ich kopytami, a impet|ciwną tej, gdzie las leżał, i zaiębły, osowiały, 4 Tu było jeszcze ciemniej i fantastyczniej, Mgła 
far i chustę mu na twarz narzucił. Poczem jął|mrożźnego powietrza wyciskał mu łzy z ocza.|wpatrywał się w bezkształtną białość i migające | festonami zwieszała się z gałęzi i gęstą zasłoną 
ię sam obsuszać i ogrzewać, odzież wilgotną | Chciał jechać prosto, na zachód, ale jak jechał, | w niej gwiazdy. Po chwili reoy zaczęły znów pę- |owijała zaśnieżone drzewa, tworząc z niemi dzi- 
va ie ogniem rozwiesił, obuwie zzuł i inne wło- | wyśledzić było trudno. Zdziwił się jednak niemało, |dzić i wniosły go w las wprost na wzgórek, gdzie | wną całość, z po za której przeglądały gwiazdy 
żył „p niósłszy ze spiżarni zdatną na „stru-|gdy ujrzał przed sobą biały cień lasu. Co to był|szybko poczęły grzebać nogami. Zimny pot wy-|niby iskierki, Paweł, złudżony podobieństwem, 
ak gia z łuski ją oczyścił, ostrugał i kra-| za las? W jakiej stronie stepu Się znajdował, od- stąpił mu na czoło. Przypomniał sobie opowiada- | choć wiedział, że Jaknci w lesie zimowych sie- 
Jae cienkie plasterki, chciwie zmarzniętą Roe aidnan nie mogt; zbyt szybko jednak się pojawił, nia Mbaneyka. p 7 ge sanych, o tem, że pies no- |dzib nie zakładają, za temi iskrami zaszedł dalej, 
Zjadł sporo i poczuł w sobie zimuo, przysia y przypuszczać, że sadybę Andrzeja minęli —|eą podczas zamieci do luc zi dowiezie, koń sam | niż trzeba było, 
więc przed ogniem i sam nie wiedząc kiedy za- | wśród tej ciemności jednak nawet rysie oczy Ja-|zbłądzi, a ren oszuka : będzie plątał i wodził do-| — Może do letników przed zarazą uciekli — 
snał. Obudził go cichy, ale wyraźny jęk. Otwo- kuta nieby dostrzedz nie mogły. Reny niosły go koła żerowiska i nie da się niczem od niego od- pomyślał sobie. — Czyż nie mówili, że ospa boi 
BY zm zeejzed twą sai w stale Kedy wad w mer adok zę zaa koki już w takin zs ogień ralty i on 3 zak dlp 0 ie wię ję 
nęły. Był sam, a przecież prz ą słysz , y wi ży „ Wlokiy nartę poji w polu dnia czekać. Dnia czekać!... On się go (Dok. nastąpi). 


wyraźny jęk, którego echo brzmiało jeszcze w jego | poiach i wądołach, wdzierając Się na jakiś pagó-|nie doczeka!... a ognia nie rozpali z tych bier- * 
Wsząch” , rek, gdzie się zatrzymały, pospiesznie grzebiąc | wion, w lód zamienionych, chyba że wypadkiem s WWO NO R | 57% 
— Ujbanczyk! czy to ty? — spytał wstrzymu- |śnieg i żerując. Przez ten czas on chodził po le |na jaki uschły pień traf. Nie, on jeszcze dość | 


(Ciąg dalszy). 

Wściekły, drżący od zimna i wzruszenia, nie 
wiedział Paweł, KRA Czekać, aż się uspo- 
koja, nie było można. Nimby to nastąpiło, mogli 
go zabić lub psami zaszczuć, a wreszcie i zmar- 
znąć nie było trudno. Obejrzał się więc, pomy- 
ślał chwilkę i odwiązawszy reny, wyprowadził je 
na drogę. 5 i 

— Będę jechał, póki będzie można; objadę step 
cały; znajdę jeszcze takiego, co nie umarł, co 
mnie pozna. Nie wszyscy przecież widzieli dziś 
widmo. | i 

Świsnał na reny, wskoczył na nartę À poleciał 
jak strzała. Zwiesiwszy rogate łby, leciały zwie- 
rzęta, ciężko dysząc. Nie kierował nimi wcale, 
gdyż wszystko mu jedno było, gdzie go zawiozą, 
byle do ludzi; odwrócił nawet głowę , by uchro- 
mić twarz i oczy od bolesnych uderzeń śniegu, wy- 
rzucanego ich kopytami. Gęsta mgła, wytworzona 
oddechaniem reniferów, otoczyła go, nie rozsiewą- 
jąc się, bieg narty ukołysał, a zmęczenie i sen- 
ność obezwładniały. Czuł, jak zimno przejmowało 
go do kości, pod przepotniałą odzież wkradały się 
chłodne wietrzyki, a w odwilgłem obuwiu zaczęły 
szczypać palce. Z utęsknieniem wyglądał, czy nie 
błyśnie gdzie w ciemnościach światełko. Wreszcie 
po długiej podróży zamajaczyły w oddali białe 
cienie lasu. Reny, sapiąc, biegły wprost ku nin. 
Po nierównościach, o jakie co chwila zaczepiała 
narta, odgadł, że zjechały z drogi, ale gdzie się 
to stało, nie wiedział. Wpadły w las, wbiegły na 
wzgórek i zatrzymały się, a odgrzebując śnieg 


2 


Przemówienie Ojca św. do pielgrzymki 
ruskiej, którego tekst wczoraj podaliśmy, 
wielką było nacechowane miłością dla ru- 
skiego narodu i ruskiego obrządku; z oj- 
cowską troskliwością upominał Leon XIII 
ruskich pasterzy, dając im wskazówki i 
przestrogi przed niebezpieczeństwami, za- 
grażającemi tak często grecko-katoliekiemu 
Kościołowi, o którego całość i rozwój Sto- 
lica św. dba pieczołowicie i nieustannie. 
Słowa, w jakich Najdostojniejszy X. Me- 
tropolita złożył hołd Głowie Kościoła, prze- 
pełnione były głębokiem przywiązaniem do 
Unii i żywem pragnieniem, aby Stolica Pio 
trowa zdołała u stóp swoich połączyć cały 
akatolicki świat Wschodu. 

Z uroczystości tej pięknej i podniosłej 
należało się spodziewać jak najbogatszych 
owoców dla społeczeństwa ruskiego, które 


| jednoczyło się z Metropolitą w pełnym za- 


pału wyrazie hołdu dla Namiestnika Chry- 
stausowego. Haniebne zajścia w Wiedniu za- 
mąciły to wrażenie, tak radosne dla wszy- 
stkich przyjaciół ludu ruskiego. Chcemy wie- 
rzyć, że jest to tylko nikczemny wybryk 
wyzutych z czci i wiary żywiołów i że 
bezpośrednia odpowiedzialność za te obu- 
rzające czyny nie spada na ruską społe- 
cZzność. 

Z radością stwierdzić musimy, że zacho- 
wanie się prasy ruskiej wobec zajść wie- 


deńskich utwierdza nas w tem przekona- 


niu. Jakkolwiek bowiem MHałyczanin nie 
dodaje do nich żadnych komentarzy i nie 
ma odwagi zadokumentować ani swej soli- 
darności z demonstrantami, ani swego po- 
tępienia dla nich, to przecież Diło zdo- 
bywa się na stwierdzenie: „że brutalny ten 
napad pochwalić mogą tylko żywioły mo- 
skalofilskie — wszyscy inni Rusini muszą 
znależć tylko słowa oburzenia wobec po- 
dobnego objawu zdziczenia moskalofilskiej 
młodzieży.* Narodna Czasopyś w arty- 
kule naczelnym wyraźnie podnosi, iż „Ru- 
sini nie powinni już dłużej znosić podo- 
bnej zuchwałości ze strony moskalofilów i 
raz potrzeba z nimi stanowczo zakończyć, 
bo w przeciwnym razie nie pozbędziemy 
się złego i sami winni będziemy, gdy oni 
będą nam szkodzić i swemi brutalnemi 


- manifestacyami hańbić imię narodu ruskie- 


go wobec całego świata.“ Młodzież demon- 
strująca jednę tylko opiekunkę i orędo- 
wniezkę zyskać sobie zdołała — w redakcyi 
wiedeńskiej XW. fr. Presse, która korzysta 
z tej zwierzęcej napaści uliczników, aby 
śród ruskiego narodu rozniecać nienawiść 
do Polaków, oskarżając ich o tendencye, 
jakich nie mają i na nich zwalając winę 
czwartkowych zajść haniebnych. Calumnia- 
re audacter... 

Przebieg tego niesłychanego skandalu 
przytaczamy dokładniej na podstawie na- 
deszłych dziś pism lwowskich i wiedeń- 
skich. 

We środę wieczorem przybyli do Wiednia piel- 
grzymi ruscy z powrotem z Rzymu; w gronie ich 
znajdował się Metropolita i biskup ze Stanisła- 
wowa X. Kuiłowski. Wśród ruskiej kolonii roz- 
puścił ktoś pogłoskę, jakoby Papież przyjął był 
deputacyę ruską jak najgorzej, nie dopuścił du- 
chownych do ucałowania ręki, jakoby wprost ga- 
nił Rusinów z powodu ich sympatyi do Rosyi, i 
że w czasie pobytu swego w Rzymie, biskupi 
ruscy, zwłaszcza Metropolita, mieli poczynić wzglę- 
dem Watykanu zobowiązania, dążące do „ukróce- 
nia swobód Kościoła ruskiego,* że przyrzekli po- 
pierać myśl zaprowadzenia celibatu księży uni- 
ckich, że wreszcie Watykan rozbierał i poprawiał 
w duchu niekorzystnym dla Rusinów, uchwały 
ostatniego synodu prowincyonalnego. Mówiono 
także, iż uchwały tego synodu miały być jeszcze 
raz zredagowane i biskupi mieli przysięgać, że 
uchwały z całą surowością przeprowadzą. Takie 
wieści rozsiewali agitatorzy moskalofilscy i zdo- 
łali podburzyć kilkunastu młodych studentów do 
najbrutalniejszego rodzaju demonstracyi. Demon- 
stracyę naznaczono na czwartek, godzinę 10 wie- 
czór, to jest wtedy, gdy Metropolita miał odje- 
chać z Wiednia do Galicyi. O pół do 10 zgro- 
madzili się studenci na dworeu północnym. Me- 
tropolita Sembratowicz, biskup Kuiłowski i prałat 
Bilecki zajęli -miejsca w wagonie I klasy i swo- 
bodnie rozmawiali z odprowadzającemi ich 080- 
bami. Nagle zjawiło się na peronie kilkunastu 
młodych ludzi. Z grupy tej oddzieliło się czte- 
rech i weszło do wagonu, reszta umieściła się 
przed oknami wagonu. Ten, co pierwszy wszedł, 
słuchacz praw, Aleksiewicz Roman, podszedł do 
Metropolity i rozpoczął donośnym głosem w ję- 
zyku rosyjskim perorę, która jednakże tak była 
ułożona, że z początku wyglądała na mowę po- 
chwalną; to też Metropolita słuchał z zupełnym 
spokojem — pod koniec mowca nagłym zwrotem 
cisnął Metropolicie zarzut zdrady, wołając: Po- 
sliednij padlec! Pereat Sembratowicz! Okrzyk ten 
powtórzyli chórem studenci, stojący na peronie, 
a jeden głośno po niemiecku, sposobem objaśnie- 
nia i zawołał: Der Verraether des ruthenischen 
Volkes Sembratowicz, pereat! 

W tej samej chwili demonstranci jęli ciskać jaj- 
kami w otwarte okno wagonu. Jedno jajo ude- 
rzyło metropolitę w czoło i odbiwszy się, spadło 
na podłogę. Siedzący w sąsiednim przedziale po- 
rueznik pułku ułanów porwał Aleksiewicza za 
kołnierz i literalnie wyniósł go szamoczącego się 
z wagonu. Ze wszystkich stron wołano o policyę. 
Niemcy obeeni nie rozumieli znaczenia całej sce- 
ny. Wreszcie po dziesięciu minutach zjawił się 
policyant, na widok którego demonstranci uciekli, 
tylko Aleksiewicz i drugi student Jaworski spo- 
kojnie dali odprowadzić się na inspekcyę, tłuma- 
czące głośno Niemcom, że „Das ist ein Verraether 
des ruthenischen Volkes.“ ' 

Metropolita blady, ale spokojny, stanął przy 
oknie. Zaprowadzeni na inspekcyę dwaj studenci 
rzyznali się do czynu i podyktowali do proto- 
ółu, że czuli się zniewolonymi do protestowania 


wobec tego, iż metropolita, jadąc do Rzymu, zdra- 
dził naród i religię unicką. (?!) Charakterysty- 
cznem jest użycie przez studentów zwykłego mo- 
skalofilskiego fortelu, przez protokolarne zape- 
wnienie o swych lojalnych wobec Austryi uczu- 
ciach. 

Komisarz urzędujący skazał demonstrantów na 
25 złr. grzywny i zrobił raport do przełożonej 
władzy. Nazwisko oficera, który tak dzielnie ujął 
się za brutalnie insultowanym metropolitą, nie jest 
dotąd wiadome. Biskupa Pełesza nie było, gdyż 
pozostał jeszcze w Rzymie. 

Jeden ze skazanych demonstrantów student Ja- 
worski raz już miał się dopuścić demonstracyi 
przeciw Metropolicie we Lwowie i został podo- 
bno z tego powodu ze Lwowa wydalony. Na przy- 
patrujących się całej scenie na dworcu wiedeh- 
skim robił student Aleksiewicz wrażenie człowieka 
wysoce egzaltowanego. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż liczne, wysoko 
położone osobistości w Wiedniu przesłały telegra- 
ficznie X. Metropolicie kondolencyę, wyrażając 
przytem oburzenie z powodu tak brutalnej demon- 
stracyi, zwróconej przeciw księciu Kościoła. Pre- 
zydent gabinetu, hr. Taaffe, który kazał sobie je- 
szcze wczoraj szczegółowo donieść o całem zajściu, 
przesłał również X. Metropolicie telegram, który 
tenże otrzymał w przejeździe przez Kraków. Spra- 
wa ta ma być jeszcze badaną przez senat akade- 
micki uniwersytetu wiedeńskiego. Policyjny wyrok 
przeciw demonstrantom zostanie z nakazu wyższej 
władzy przedłożonym senatowi akademiekiemu, 
który orzeknie, czy postępowanie tych studentów 
da się pogodzić z obowiązkami akademickich 
obywateli. Dalsze urzędowe dochodzenia, celem 
skonstatowania, kto był rzeczywistym inicyatorem 
tej demonstracyi, są w toku. 

Rektor wiedeńskiego grecko-katol. seminaryum, 
X. Sembratowicz, kazyn Metropolity, udać się 
miał do prezydenta policyi wiedeńskiej p. Stejskala 
z prośba, aby poczyniono stosowne zarzadzenia, 
iżby podobne demonstracye na dworcu lwowskim 
się nie powtórzyły, Otóż we Lwowie nietylko nie 
było żadnych demonstracyj, ale przeciwnie przy- 
byłego tam wczoraj o godzinie 3 po południu X. 
Metropolitę przyjęto z najserdeczniejszą owacyą. 
Na powitanie władyki ruskiego przybyła na dwo- 
rzec cała kapituła metropolitalna z alumnami gr. 
kat. seminaryum, następnie bardzo wiele wybitnych 
osobistości ruskiej narodowości. Imieniem kapitu 
ły powitał Metropolitę X. infułat Siengalewicz, 
wyrażając w wymownych słowach szczere ubole- 
wanie całego duchowieństwa z powodu brutalnych 
napaści na dostojną osobę księcia Kościoła ze stro 
ny młodzieży moskalofilskiej we Wiedniu. Nastę 
pnie członek Wydziału krajowego, Dr Saw 
czak, wyraził to samo imieniem świeckiej lndności 
ruskiej. 

X. Metropolita podziękował zebranym za oka- 
zane mu dowody czci i przywiązania, oświadcza: 
jąc, że o szczegółach przyjęcia deputacyi ruskiej 
w Rzymie opowie, a wówczas łatwo będzie mo- 
żna zrozumieć, jakie okoliczności spowodowały 
demonstracyę. Tak przy pojawieniu się X. Metro- 
polity, jak przy odjeździe rę miasta, zebrana pu- 
bliczność witała go okrzykiem: Mnokaja lita. 


Spór o Morskie Oko. 
Odpowiedź Pester Lloydowi 


przez 
adwokata Dra Józefa Retingera. 


X. 


To rozporządzenie Sądu nowotarskiego, stwa- 
rzające teren neutralny, nie było nam dogodne, 
bo sądziliśmy, że skoro posiadanie otrzymaliśmy 
od sądu, to i drugi sąd tylko dla nas to posia- 
danie zachowa, ale mimo tego uszanowaliśmy 
wolę sądu i chcąc dać niczem niezamącony do 
wód lojalności, zdołaliśmy ułagodzić górali i do 
posłuszeństwa decyzyi sądowej skłonić. 

Tak stała sprawa do wiosny r. 1891, ale kiedy 
w maju zarząd dóbr Jaworzyńskich, łamiąc dane 
słowo i ignorując zarządzenie Sądu nowotarskie- 
go, rozpoczął na nowo nieskończony dom przy 
Morskiem Oku budować i drogi do niego robić, 
donieśliśmy o tem Sądowi nowotarskiemu pro- 
sząc, aby koniec temu położył i wymógł posza- 
nowanie dla swego postanowienia. Na tę prośbę 
wyznaczył Sąd nowotarski termin za kilka tygo- 
dni, bo na dzień 4 lipca 1891 r. przypaść ma- 
jący. Tymczasem przypatrywaliśmy się, jak prze- 
ciwnicy nasi drogi i dom wykończyli i czterech 
węgierskich żandarmów tam osadzili, i pociesza- 
liśmy się nadzieją, że jak tam nasz sędzia zje- 
dzie i to na prawdę zobaczy, to zrobi porządek 
i potrafi wymódz dla prawomocnej decyzyi sądo- 
wej poszanowanie. 

Nadszedł wreszcie upragniony dzień 4 lipca. 
Istotnie punktualnie przybył na miejsce naczelnik 
Sądu nowotarskiego, ubrany po formie w pełnym 
mundurze i kiedy się zbliżył do spornego gruntu, 
zastąpił mu drogę komendant posterunku z dru 
gim żandarmem węgierskim, obaj z bagnetami, 
wysuniętemi naprzód i zabronił 
granicy, mówiąc, że jak się kto ośmieli przejść 
granicę, to do każdego strzeli, bo ma taki roz- 
kaz. A na dowód tego wydobył stary telegram 
bez podpisu, z Jaworzyny przysłany, w którym 
po węgiersku miało być napisane, iż w razie, je- 
żeli komisya sądowa galicyjska przybędzie, ma 
jej nie wpuszczać na to terytoryum. Zachowanie 
się tego człowieka było nietylko grożne, ale i tak 
grubiańskie, że sędzia nie mając z sobą siły 
zbrojnej, ustąpić musiał, Kto był przy tem, od- 
niósł wrażenie tak brutalnego postępowania ze 
strony węgierskiej, iż nie równego w stosunkach 
międzynarodowych przytoczyć nie można. O tem 
doniósł sędzia nowotarski Sądowi apelacyjnemu 
w Krakowie, a ten zarządził, aby wszelką dalszą 
czynność w naszym procesie prowizoryalnym na 
tak długo wstrzymać, dopóki władze polityczne 
kwestyi granicy politycznej nie uregulują. 

Węgrzy tymczasem wdarłszy się w tak niego- 
dziwy, nigdy przedtem niepraktykowany sposób, 
osadzili się po pierwszy raz na spornem teryto- 
ryum z podeptaniem całej dotychczasowej sytua- 
cyi prawnej i wszelkich postanowień tak sądu 
węgierskiego, jak i galicyjskiego. Uzyskawszy 
to, zabezpieczeni byli Węgrzy z naszej strony 
jeszcze tem, że starostwo nowotarskie z obawy, 
aby do starć z góralami nie przyszło, osadziło 
z naszej strony przy Morskiem Oku naszych żan- 
darmów, aby na naszych górali baczne oko mieli. 

Tymezasem starali się Węgrzy o ulegalizowa- 
nie swego posiadania, tak, jak gdyby gwałtem zdo- 
byte posiadanie wogóle kiedy, jako legalne uzna- 
ne być mogło. Myśmy: byli przekonani, iż skoro 
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wyższe instancye sądowe węgierskie zakazały 
mieszać się do tej sprawy, to i władze polityczne 
wągierskie, dowiedziawszy się o tym gwałcie, su- 
rowo ukarzą winnych i każą przywrócić całą spra- 
wę do stanu pierwotnego. Tymczasem mija już 
drugi rok, a nie doczekaliśmy się satysfakcyi dla 
znieważonego naszego Sądu, a w dodatku otrzy- 
małem ze sądu w Starej wsi odpis aktu, który 
czytając, oczom własnym wierzyć nie chciałem. 
Oto węgierski minister spraw wewnętrznych, p. 
Hieronymi, na zapytanie sądu w Starej wsi, do 
kogo sporne terytoryum faktycznie należy, w re- 
skrypcie swym z dnia 6 lutego 1893 r. tak się 
między innemi wyraził: „odpowiadam, że stoso- 
wnie do faktycznego posiadania tegoż te- 
rytoryum, państwo węgierskie nad takowem 
wszelkie prawa panującemu przynależne wykonuje 
i że praw tych nie może na razie i w ogól- 
ności nikt inny prawnie wykonywać, 
jak tylko państwo węgierskie stosownie do fak. 
tycznego swego posiadania.* 

Reskrypt ten, oparty najoczywiściej na fałszy- 
wych raportach, nazywa prawnym stan posiadania, 
osiągnięty gwałtem, a ignorując wiekowy stan rze 
czy, jednym zamachem twierdzi, że nikt inny 
tylko Węgrzy mają tam wszechwładzę państwową. 
Niechaj wobec tego na chwilę przerzuci się Pe- 
ster Lloyd w naszą sytuacyę; niechaj rozważy 
swoje dowody i nasze; niechaj oceni nasze postę- 
powanie i węgierskie — a wtedy usłyszelibyśmy, 
jakiej treści byłby jego artykuł o prawach i po- 
stępowaniu Węgier i jakieby żądanie do swoich 
władz postawił. Faktem jest, że reskrypt ministra 
Hieronymi'ego zadał śmiertelny cios naszej, tak 
słusznej sprawie i wprowadził ją z zakątka intry- 
gi prywatnej na szerszą widownię polityczną. 

Wobec tak postawionej sprawy nie było innego 
wyjścia dla naszego Sejmu, jak to, że użył naj- 
poważniejszego środka, jakim dysponuje, wybrał 
w dniu 23 maja 1898 r. Deputacyę do tronu 
pod przewodnictwem marszałka krajowego, złożo- 
ną z X. metropolity Sembratowicza, b. marszałka 
krajowego hr. Jana Tarnowskiego, ks. Jerzego 
Czartoryskiego i jednego ezłonka Wydziału kra- 
jowego, aby naszemu Najwyższemu ziemskiemu 
Sędziemu przedstawić naszą krzywdę i naszą 
boleść. 

KONIEC. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W artykule V Dra Retingera: „Spór o Morskie 
Oko“, zamieszczonym w Czasie z dnia 28 maja, 
w ustępie, wymieniającym mapy Polski, wypra 
eowane przez Polaków, czytamy:  „...znakomitą 
mapę, robioną przez sztab jeneralny: wojska pol- 
skiego, a wydaną w r. 1859 w 38 tablicach, pod 
tytułem: „Dawna Polska*, przez jenerała Chrza 
nowskiego, kosztem jenerała Zamoyskiego“, 

Ustęp ten zawiera mylne daty, które tu spro- 
stuję. Tę „Kartę Dawnej Polski“, rysował i wy- 
pracował jenerał Wojciech Chrzanowski, który był 
szefem sztabu głównego wojsk polskich w r. 1831, 
ale wypracował tę mapę mieszkając już jako emi- 
grant w Paryżu w okresie czasu od 1843 — 1853 
roku z materyałów, które sam zebrał, a których 
tylko część stanowiły mapy różnych okolic Polski 
kongresowej, zdejmowane między 1817 a 1825 r. 
przez jen. Chrzanowskiego, będącego wówczas ka- 
pitanem, następnie podpułkownikiem kwatermistrzo- 
stwa wojsk polskich i przez innych oficerów inży 
nieryi polskiej. Mapa ta rytowaną i wydawaną 
była sekcyami, to jest arkuszami od 1844 roku 
staraniem także jen. Chrzanowskiego, funduszem 
zaś składkowym, głównie funduszem księcia Ada- 
ma Czartoryskiego. Do 1849 r. było ukończone 
pierwsze wydanie tej karty, obejmujące 40 sek- 
cyj czyli arkuszy i kartę zbiorową, a mieszczą- 
cych mapę prawie całej dawnej Polski. Mapa ta 
w tem pierwszem wydaniu miała nadpis: Karta 
dawnej Polski, według nowszych materyałów, na 
skalę '/zg0.000 Ale jen. Chrzanowski zamierzył je- 
szcze dodać sekcye z przyległemi do granic Pol- 
skich okolicami krajów sąsiednich. Jednak w roku 
1848 nastąpiła przerwa w wypracowaniu tych do- 
datkowych sekcyj z powodu wyjazdu wówczas 
z Paryża jen. Chrzanowskiego, a dopiero po jego 
tam powrocie w 1850 r, wydane zostały kolejno 
w następnych latach 5 sekcyj i 8 tablic dodatko- 
wych tej mapy, na których to tablicach pomie- 
szezono przyległe okolice krajów sąsiednich. Cała 
ta mapa składa się z 45 sekcyj i 8 tablic dodat- 
kowych, a mieści się na 48 arkuszach. W 1859 r. 
odbito powtórnie z przechowanych miedziorytów 
całą tę mapę i to drugie jej wydanie nosi nad- 
pis: „Karta dawnej Polski z przyległemi okoli- 
cami krajów sąsiednich — według nowszych ma 
teryałów — na skalę '/g00.000- 

Będąc często w okresie między 1846 a 1853 r. 
świadkiem tej pracy jen. Chrzanowskiego a mo- 
jego stryja, i znając dokładnie sprawę wypraco- 
wania i wydania tej mapy, czułem obowiązek 
sprostowania pomyłek w przytoczonym ustępie 
artykułu Dra Retingera. 

W Wiedniu dnia 4 czerwca 1898. 

Leon Chrzanowski. 


KRONIKA. 


Kraków 10 czerwca. 

— Procesya ku czci Najsł. Serca Jezusowego, ce- 
lebrowana przez Jego Kminencyę Najprzewielebniej- 
szego X. Kardynała Dunajewskiego, po odprawionych 
nieszporach w kościele św. Barbary, wyruszyła wezo- 
raj o godzinie 7'/, wieczorem na Mały rynek. Pro- 
cesya okrążyła świątynię Maryacką i wśród dekoro- 
wanych prawie wszystkich domów dywanami i trans- 
parentami stanęła na Małym rynku. W procesyi 
uczestniczyło 300 księży, bractwa kościelne, cały ol- 
brzymi szpaler dziewczątek w bieli. Na zewnątrz 
kościoła św. Barbary ustawiono ołtarz z Najsł. Ser- 
cem Jezusa i tu odprawiono modły, oddające naród 
w opiekę Boskiemu Sercu. Kazanie do ludu, zapeł- 
niającego szczelnie Mały rynek, wypowiedział X. su- 
perior Jackowski, poczem przemówił do ludu w podnio- 
słych słowach X. Kardynał. Chór pod kierunkiem p. 
Ochmańskiego śpiewał: O Jesu dulcis i O salutaris. 
Po godzinie 9 Mały Rynek oraz najbliższe ulice zaja- 
śniały rzęsistą iluminacyą i procesya ze śpiewem po- 
bożnym wracała do świątyni, gdzie końcowe nabo- 
żeństwo przeciągnęło się jeszcze blisko do godziny 10 
wieczorem. 

— W kościele N. P. Maryi odprawioną będzie 
we wtorek dnia 13 b. m. 0 godz, 10 rano wotywa 
na intencyę fundatora i dobrodzieja kaplicy św. An- 
toniego, jako w dzień jego św. Patrona. 

— Zwłoki śp. Lenartowicza przeniesione zostaną 
jutro o godzinie 8 wieczorem do kościoła N. P. Ma- 
ryi. „W poniedziałek o godzinie 9 rano rozpocznie 


. 


się nabożeństwo żałobne, a o godzinie 11 nastąpi 
wyniesienie zwłok z kościoła w pochodzie przez Ry- 
nek, stroną północną, wzdłuż linii A—B, zachodnią 
i południową, przez ul. Grodzką, Stradom, na Skałkę. 
Pochód rozpocznie muzyka „Harmonii*, a za nią po- 
stępować będą delegacye „Sokoła“, stowarzyszeń rę- 
kodzielniczych, Rad miejskich z prowincyi, młodzieży 
szkolnej, słuchaczów Uniwersytetu, Rad powiatowych. 
Tuż przed trumną, niesioną na marach, iść będzie 
duchowieństwo zakonne i świeckie. Za trumną pójdą: 
rodzina zmarłego, posłowie, Rady miasta Krakowa 
i Lwowa, rektorowie i dziekani Uniwersytetu kra- 
kowskiego i lwowskiego, korporacye naukowe, pluton 
straży miejskiej. 

— Z Akademii Umiejętności. W poniedziałek 
dnia 12 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się zwy- 
czajne posiedzenie wydziału filologicznego, na którem 
Dr Stanisław Windakiewicz poda wiadomość o pracy 
swej p. t.: „Bractwa passyjne.* Następnie odbędzie 
się posiedzenie ściślejsze. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał Roman Lewicki, 
rodem ze Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

— P. Dr Hugo Zathey zawiadamia nas, iż z po- 
wodów od niego niezależnych nie będzie miał prze- 
mowy wstępnej na zebraniu, urządzonem jutro ku 
uezczeniu $. p. Lenartowicza przez Koło literacko- 
artystyczne w sali „Sokoła“. 

— Z kompetentnego źródła dowiadujemy się, że 
w sprawie gorszącego zachowania się grona młodzieży 
szkolnej III gimnazyum podezas onegdajszej proce- 
syi, zarządziła dyrekcya ścisłe śledztwo.  Proszeni 
jesteśmy o zanotowanie, iż o ustawieniu ołtarza pod 
czas procesyi (po raz pierwszy przy gmachu szkolnym) 
dyrekcya uwiadomioną nie została, a dowiedziawszy 
się o tem przypadkowo, zarządziła natychmiast usu- 
nięcie VII b klasy z sali, przytykającej bezpośre- 
dnio do rogu domu, gdzie ołtarz był ustawiony. 

— Egzamin dojrzałości w tutejszej wyższej szkole 
realnej odbył się w dniach 7, 8 i 9 b. m., pod prze- 
wodnietwem inspektora krajowego, p. Jana Frankego. 
Do egzaminu zgłosiło się 13-tu abituryentów: 10 
uczniów zwyczajnych, 1 prywatysta i 2 eksternistów. 
Z tej liczby trzech otrzymało świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem: Karol Klobassa-Zreneki, Matakiewicz 
Maksymilian i Ludwik Zagórny-Marynowski; świa- 
dectwo dojrzałości otrzymali: Leon Dembowski, Ka- 
zimierz Michalski, Karol Rykała, Władysław Stolfa, 
Władysław Zaremba, hr. Stanisław Zyberk-Plater 
i Władysław Benda; jeden otrzymał poprawkę po 
wakacyach, a dwóch reprobowano na czas nieokre- 
ślony. 

— Ślub. Dziś o godz. 11 przed południem odbył 
się w pięknie przystrojonym kościele 00. Kapuey- 
nów, ślub panny Maryi Trauczyńskiej, córki 8. p. Jó- 
zefa Trauczyńskiego, właściciela apteki i radcy miej- 
skiego i Heleny z Borkowskich, z p. Józefem Sle- 
czkowskim, właścicielem apteki, synem Franciszka 
Pobój Sleczkowskiego, emerytowanego pułkownika 
armii austryackiej i Emili z Daukszów. Przed ślu- 
bem młoda para wysłuchała mszy św., odprawionej 
przez X. kanonika Sękowskiego, proboszcza z Wiśni- 
cza, poczem połączył ją węzłem małżeńskim X. ka- 
nonik Skrzyński, kolega ojca pana młodego ze służ: 
by wojskowej. W czasie ślubu chór pod kierunkiem 
p. Deca, odśpiawał przy ołtarzu „Veni Creator“ Frey- 
era, i „Ave Maria* Witta na 4 głosy męskie, Orszak 
weselny podejmowała po ślubie matka panny młodej, 
a podezas uczty nadeszło wiele depesz z życzeniami 
od przyjaciół i znajomych obu rodzin. 

— Towarzystwo tatrzańskie. Dnia wczorajszego 
odbyło się pod przewodnictwem hr. Stefana Zamoy- 
skiego posiedzenie wydziału Towarzystwa tatrzań- 
skiego, na którem załatwiono następujące sprawy: 
1) uchwalono złożyć podziękowanie byłemu I wice- 
prezesowi Tow. Drowi F. Wilkoszowi za żywy udział 
w pracach Towarzystwa; 2) na cele powszechnej wy- 
stawy krajowej we Lwowie postanowiono udzielić 
50 złr. zasiłku, a nadto zająć się w Zakopanem zbie- 
raniem składek na cel wystawy; w sprawie wysta- 
wienia zagrody tatrzańskiej przyłączono się do zapa- 
trywań obecnego na posiedzeniu członka wydziału 
hr. W. Zamoyskiego; 3) poruczono p. Ciechomskiemu 
zawarcie umowy z orkiestrą, mającą się sprowadzić 
do dworca tatrzańskiego w Zakopanem na porę letnią, 
i wyznaczono odpowiedni kredyt; 4) wstęp bezpłatny 
do Czytelni postanowiono udzielić tylko członkom To- 
warzystwa i tychże rodzinom; 5) prezes hr. Stefan 
Zamoyski podał do wiadomości wydziału, jakie kroki 
dotąd poczyniono ze strony Towarzystwa, aby w po- 
rozumieniu z dyrekcyą fundacyi Skarbkowskiej naj- 
tańszym sposobem zdjąć widoki fotograficzne Ź całej 
Czarnohory, a następnie wybrać odpowiednie widoki 
do reprodukcyi — wydział wyznaczył na ten cel od- 
powiedni kredyt; 6) sekretarz, spełniając życzenie 
hr. Maryi Mycielskiej, delegatki Tow. na powiat go- 
styński i rawieki, w W. Ks. Poznańskiem, oznajmia, 
że członkowie Tow, tatrzańskiego wymienionych po- 
wiatów uczuli dotkliwie śmierć hr. Wł. Koziebrodz- 
kiego, b. prezesa 'Towarzystwa; 7) wybrano delega- 
cyę na pogrzeb ś. p. Teofila Lenartowicza, złożoną 
z hr. Stefana Zamoyskiego, hr. Cieszkowskiego, Dra 
Ponikły i p. Swierza, która poniesie wieniec z napi- 
sem: „Teofilowi Lenartowiezowi Towarzystwo Ta- 
trzańskie.* 

— Wystawa krajowa. Wydział lokalnego komitetu 
wystawowego uchwalił na wczorajszem posiedzeniu: 

1) Zawezwać wszystkich, zamierzających wziąć 
udział w wystawie, ażeby odnośne deklaracye złożyli 
w prezydyum komitetu najpóźniej do końca czerwca br. 

2) Sprosić pełny komitet wystawowy lokalny na 
posiedzenie ną wtorek dnia 20 b. m., a to z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: a) sprawozdanie z do- 
tychczasowych czynności wydziału; b) sprawa obni 
żenia cen placowego dla wystawców krakowskich; 
c) sprawa obniżenia cen przewozu przedmiotów wy- 
stawowych krakowskich; d) wnioski członków. 

Co do punktu pierwszego wyjaśnia się, że blan- 
kiety deklaracyi wypełnione i eo do powierzchni żą- 
danej przez wystawców, jak i co do kwot, za to wy- 
padających, odesłać winien komitet tutejszy dyrekcyi 
lwowskiej najpóźniej do końca lipca b. r. Ze jednak 
komitet lokalny przedtem uzyskać musi od dyrekcyi 
głównej obniżenie ceny placowego, a uzyskać to może 
tylko na podstawie stosownej liczby zgłoszeń o zna- 
nej powierzchni, toż właśnie rzeczą konieczną, ażeby 
wystawcy krakowscy po koniec czerwca wypełnili 
deklaracye tak eo do dokładnego opisania przedmiotu, 
jak niemniej co do żądanej powierzchni, W ciągu 
lipca ureguluje się cenę placowego tak, ażeby dekla- 
racye i w tym względzie wypełnione, wczas przesłać 
można do Lwowa, Blankiety deklaracyj dostać można 
u przewodniczącego komitetu, dyrektora Rottera, ul. 
Gołębia, 20. £ 

— Wystawa wieczorna w Sukiennicach przy 
elektrycznem oświetleniu i muzyce wojskowej będzie 
otwartą jutro i w poniedziałek. 

— Zakończenie roku szkolnego. W niedzielę 
dnia 11 b. m. o godzinie 3 po południu odbędzie 
się w zabudowaniu szkoły miejskiej na Smoleńsku 
uroczyste zakończenie roku szkolnego 1892 3 „Szkoły 


sług żeńskich*, założonej przez krakowskie Towa 
rzystwo „Oświaty ludowej*, a będącej pod kierowni 
ctwem dyr. Juliana Maciołowskiego, Wydział krak. 
Towarzystwa „Oświaty ludowej* zawiadamia o tem 
wszystkich, którym dobro i pomyślny rozwój tej in 
stytucyi leży na sercu. 

— Poświęcenie lokalu. Dzisiaj o godzinie 11 
przed południem X. kanonik Centt dokonał uroczy- 
stości poświęcenia lokalu handla towarów galanteryj 
nych i materyałów piśmiennych pod firmą p. Kazi- 
mierza Bauma w Rynku głównym (linia A—B). Han- 
del p. Kazimierza Bauma, egzystujący już od dłuż- 
szego szeregu lat w Rzeszowie, gdzie sobie zdobył 
bardzo zaszczytną reputacyę, obejmuje w naszem 
mieście miejsce dawnej firmy F. Szukiewicza i przed 
stawia wszelkie rękojmie pomyślnego rozwoju, zdo- 
bywając sobie odraz liczną klientelę, zachęcona 
uprzejmością właściciela, oraz doborem i niewygóro- 
wanemi cenami towarów. 

— W sklepie p. Jana Fischera (w pałacu Spi 
skim) mieliśmy sposobność oglądać nowy papier li 
stowy z bardzo pięknemi winietami, przedstawiają- 
cemi widoki z Tatr. Nietylko dobór widoków, ale i 
ich wykonanie jest prześliczne, a nowy ten artykul 
handlu stanąć może śmiało na równi z najpiękniej- 
szemi tego rodzaju wyrobami zagranicznemi. Jeśli 
wolno, prócz pochwały, udzielić rady na przyszłość, 
to pozwolimy sobie zauważyć, że estetyczne względy 
wymagają usunięcia drukowanych pod widoczkami 
wierszy, zwłaszcza niektórych, które są za długie. 
Całość zyska na tem z pewnością. W każdym jednak 
razie ruchliwa firma ma zasługę, iż w tej dziedzinie 
zamierza wyprzeć towar z zagraniczną etykietą i ce- 
chą — co jej się też niewątpliwie uda. 

— W Parku krakowskim urządza w poniedziałek 
po południu p. Jan Mądrzykowski na swój dochód 
wielką produkcyę pyrotechniczną. Program produkcyi, 
połączonej z koncertem muzyki wojskowej 20 pułku, 
jest nader interesujący, a nie wątpimy, że publiczność 
licznym udziałem zechce wyrazić uznanie dla 25-letniej 
pracy p. Mądrzykowskiego w naszem mieście. 

— Na sprowadzenie zwłok š. p. Lenartowicza 
złożono do dnia dzisiejszego na ręce p. Ksawerego 
Konopki 6.967 złr. 7 ct. 

— Zgromadzenie przedwyborcze. Bezimienny ko- 
mitet ogłasza rozlepionemi dzisiaj po rogach ulie pla- 
katami, iż zgromadzenie przedwyborcze w sprawie 
wyborów do Rady miejskiej odbędzie się jutro 
w niedzielę dnia 11 bm. o godz. 10 przed południem 
w sali Rady miejskiej. Porządek dzienny obejmuje : 
1) omówienie wyborów do rady miejskiej; 2) wnio 
ski i interpelacye. 

Pominąwszy brak podpisów na tych plakatach, zau- 
ważyć się godzi, że zwoływanie zgromadzenia na go- 
dzinę, w której we wszystkich kościołach w mieście 
odbywa się nabożeństwo, jest lekceważeniem uczuć 
religijnych ludności. 

— X. Sciegienny w Czerniowcach. Pod tym ty 
tułem pisze czerniowiecka Gazeta Polska : „Otrzy 
maliśmy wczoraj list anonimowy, widocznie od jedne- 
go z rękodzielników tutejszych pochodzący, Do listu 
załączono drukowaną odezwę znanego agitatora X. 
Piotra Ściegiennego, który wzywa polskich robotni- 
ków do buntu przeciw „kapitalistom, księżom i pa 
nom.“ Bezimienny autor lista zawiadamia, iż odezwe 
X. Ściegiennego tutejsza „partya socyalno - demokra 
tyczna" roześle do wszystkich majstrów i po wszyst 
kich warsztatach, aby — jak powiada — „kres po 
łożyć nędzy.* Z prawdziwym smutkiem stwierdzamy, 
iż niezdrowa ta, a już dla nas Polaków wręcz zgu 
bna agitacya, poczyna torować sobie drogę do tutej 
szego społeczeństwa. Byłoby może dobrze, gdyby po- 
starano się w formie popularnych odczytów, lub wo- 
góle w zetknięciu się z rodakami naszymi od war- 
sztatów, informować ich o tem, kto jest ów X. Scie- 
gienny i do czego znisrza jego potępienia . godna 
agitacya.* 

List, o którym pisze Gazeta Polska, jest prze 
drukiem z berlińskiej Gazety Robotniczej i oczy- 
wiście falsyfikatem bezczelnym, pod którym położono 
nazwisko X. Piotra Ściegiennego, licząc zapewne na 
to, że nazwisko, znane do dziśdnia wśród ludu 
w Królestwie, będzie silnym środkiem agitacyjnym. 
Autorowie tego listu wiedzieli wszakże o tem, że X. 
Sciegienny zmarł i że jego działalność pomiędzy lu- 
dem odbywała się przed laty pięćdziesięciu. To też 
list ten ma być niby pisany przed kilkudziesięciu 
laty, W tem właśnie leży, obok nikczemności, także 
naiwność toy List bowiem zawiera szereg naj 
nowożytniejszy seł socyalistycznych, jak unormo- 
wanie dnia pracy itp. Prócz tego mieszczą sie w nim 
nędzne napaści na duchowieństwo. I pod tem wszyat- 
kiem podpisano nazwisko człowieka, na którego po- 
grzeb wyszedł był Lublin cały, oddając hołd znanemu 
kapłanowi i patryocie. Mamy więc przyczynek do 
ocenienia moralnej wartości naszych socyalno-demo 
kratycznych agitatorów. Jesteśmy pewni, że Gazeta 
Polska przytoczy nasze wyjaśnienie, aby lojalnie na- 
prawić krzywdę, którą mimowoli wyrządziła pamięci 
X. Piotra Ściegiennego. 

— Wylewy. O powodziach w dorzeczu Dniestru, 
nie nadeszły ważniejsze nowe wiadomości. Wody 
wprawdzie opadły, lecz tylko nieznacznie, 

Wisła wystąpiła przy stosunkowo niezbyt wysokim 
stanie 3:30 nad zerem na stary wał w Miechocinie 
pod 'Tarnobrzegiem, który, mimo obrony trwającej 
całą dobę, przerwała, zalewająe nizinę Miechocińską, 
tj. część gruntów Miechocina, Kajmowa i Machowa. 

San pod Niskiem 2:60 m. nad zerem. 

— Zmiana własności. Majątek Milatyn, miejsco- 
wość znaną w całej Polsee z odpustów i pielgrzymek 
do obrazu P. Jezusa, z obszarem około 1500 morgów, 
nabył od dotychczasowego właściciela p. Stan. Ło- 
dyńskiego, prezes Banku kraj. p. Hipolit Bochdan 
za sumę 308.000 złr. 

— Bankiet. Konsorcyum kupna dóbr zbaraskich 
urządziło onegdaj w sali kasyna narodowego we Lwo- 
wie bankiet na cześć posła Stefana Sękowskiege, 
pelnomocnika księżnej de Ligne. Szereg toastów roz 
począł p. Bogdan, podnosząc zasługi i bezintereso 
wność p. Sękowskiego, którego jedynem staraniem 
było, aby ten znaczny kawał polskiej ziemi nie prze- 
szedł w obce ręce. Następnie p. Sękowski pił w po- 
dziękowaniu na cześć tego konsoreyum, które prze- 
dewszystkiem daje gwarancyę, że kocha swoją ojezy - 
stą ziemię i nie chce jej nigdy oddać eudzoziemskim 
spekulantom. W bankiecie tym udział wzięli pp.: 
Bogdan, Domaszewski, Zgórski, Gnoiński, T. Pilat; 
adwokaci: Skałkowski, Till i Sołowij, rejent Niemen. 
towski, hr. Jan Drohojowski i inni. 

— Z Tarnopola donoszą , iż przysięgli uznal je. 
dnogłośnie Rudego winnym zbrodni kradzieży, po 
pełnionej w tamtejszej kasie oszczędności, a trybunał 
skazał go na 7 lat ciężkiego więzienia. 

— Napad w wagonie. Właściciel domu, Kostrowi- 
cki, podróżował z Moskwy do Wilna w wagonie dru- 
giej klasy. Sąsiedni przedział zajmowały dwie star- 
sze kobiety. K., którego w czasie podróży sen zmo- 
rzył, spostrzegł, obudziwszy się, iż „zacne* jejmoście 
wypróżniają mu kieszenie, więc nie tracąc czasu 
uchwycił jednę z nich za ręce, ale w tej samej chwil; 
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towarzyszka dobyła sztylet, który utopiła mu w pier- 
si. K. puścił jednę i rzucił się na atakującą, chcąc 
ją rozbroić. Zagrożona upuściła sztylet, ale w mgnie- 
niu oka podniosła go druga, zadając napadniętemu 
dwie niebezpieczne rany w szyję. K. upadł krwią za- 
lany na poduszki i zemdlał. Kobiety - potwory, choć 
miały wykupione bilety do Wilna, opuściły zaraz na 
następnej stacyi wagon. W godzinę dopiero po napa- 
dzie znaleziono K., a przypadkowo obeeny lekarz, 
pospieszył mu z pomocą. Stan nieszczęśliwego jest 
beznadziejny. Zarządzone śledztwo wykazało, że oby- 
dwie kobiety należą do bandy, zatrudniającej się je- 
dynie rabunkiem podróżnych kolejowych. Hersztem 
złoczyńców jest niejaki Glaser. (Kur. Poznański). 

— Pierwsze przedstawienie „Chwastu* Bliziń 
skiego odbędzie się w Warszawie pojutrze w teatrze 
Rozmaitości. 

'— Józef Adamowski, znany wiolonezelista, przy- 
był z Ameryki do Skierniewie, gdzie bawi u rodziny. 

— Adres gratulacyjny. JE. X. Pallulon, biskup 
żmudzki, przesłał adres gratulacyjny w imieniu swo- 
jem, duchowieństwa i całej dyecezyi Ojcu św. na pa- 
rę tygodni przed uroczystością jubileuszową Jego 
Świątobliwości. (Słowo). 

— Ferdynand Brunetićre, znakomity krytyk fran- 
cuski, wybrany został przedwczoraj 22 głosami człon- 
kiem Akademii francuskiej, w miejsce Lemoinne'a. 
Zola otrzymał 4 głosy. Trzy kartki były próżne. 

— „Ajsncya północna“ donosi dodatkowo: Ukra- 
dzione ze skarbca monasteru Czudowskiego papiery 
procentowe na 1,200,000 rs., wszystkie mitry, obrazy 
i naczynia, oprócz pastorałów, znalezione zostały 
wczoraj przed wieczorem wewnątrz monasteru pod 
ołtarzem ofiarnym dawnej świątyni pod wezwaniem 
św. Michała. Wszystkie skradzione rzeczy zostały od- 
nalezione przez komisyę duchowna, złożoną z kilku 
protojerejów, którzy z archimandrytą klasztoru Ła- 
wrentjem byli przez metropolitę delegowani do zre- 
widowania ołtarzów światyń. 

— W Asyżu zmarł w tych dniach X. Hilary Pod- 
górski, emigrant z r. 1868, który od czasu upadku 
powstania pełnił obowiązki nadetatowega wikaryusza 
przy kościele św. Maryi, a od lat 10 przy kościele 

"św. Mikołaja w Brukseli. Przed powstaniem był ś. p. 

Hilary Podgórski zakonnikiem reguły św. Franciszka 
w Kaliszu. Od lat 5 już zaniemógł, ale mimo dole- 
gliwego cierpienia wybrał się w maju b. r. na piel- 
grzymkę do Rzymu na jubileusz Ojca św. W drodze 
do Rzymu zaniemógł w Asyżu, gdzie po trzytygo- 
dniowej chorobie dokonał żywota. 

— Sprawa zamachu na X. prymasa Vaszarego 
odwlecze się nieco, wskutek orzeczenia senatu kar- 
nego budapeszteńskiego trybunału, który odrzucił 
wniosek prokuratoryi w sprawie oskarżenia Michała 
Csolicsa o usiłowane morderstwo na osobie X. pry- 
masa Vaszarego. Oskarżenie odnosić się będzie za- 
tem tylko do usiłowanego zabójstwa, popełnionego 
na osobie sekretarza Kohla. Prokurator wniósł pi- 
semne odwołanie od tego orzeczenia. Csolisc ma się 
bronić twierdzeniem, że nie miał- zamiaru zabić Dra 
Kohla. kiwi zad. 

— Edwin Booth, jeden z najwybitniejszych współ- 
czesnych aktorów, umarł w nowym Jorku ,  przeżyw- 
szy lat 60. Booth pochodził z rodziny aktorskiej ; 
ojciec jego, także znany aktor, wprowadzał. go w ta- 
jemnice sztuki scenicznej. Mając lat 16, „grał Edwin 

już rolę Ryszarda II. Po powrocie z Australii zasły- 
nął w Nowym Jorku jako znakomity wykonawca ról 
szekspirowskich ; zwłaszcza Hamlet, Jago i Shylock 
uczyniły mu wielką sławę. W r, 1861 wystąpił Booth 
po raz pierwszy w Londynie; w r. 1882 występo- 
wał gościnnie w Wiedniu. Był to już jednak tylko 
schyłek wielkiego talentu. Rodzony brat Edwina, John 
Wilkes Booth, również aktor, był sprawcą zamachu, 
którego ofiarą padł Abraham Lincoln; kilka dni po- 
tem został wśród ucieczki zastrzelony, 


molacyjnych , delegacya austryacka powzięła na- 
stępującą rezolucyę dnia 27 października 1892 r. 
1) Wzywa się wysoki rząd, aby przedsięwziął na 
drodze konstytucyjnej rewizyę przestarzałych prze 
pisów 0 prawach właścicieli realności, położonych 
w obrębie twierdzy. 2) Wzywa się wysoki rząd, 
aby w drodze administracyjnej zaprowadził ulgi 
w wykonywaniu istniejących norm z d. 21 gru 
dnia 1859 r. o demolowaniu i nowych budowlach 
w obrębie twierdzy, z zachowaniem, o ile to tylko 
jest możliwe, praw własności. 3) Wzywa Się wy: 
soki rząd, aby o ile możności uwzględnił potrze- 
by miasta Krakowa w kierunku rozszerzenia te- 
rytoryam budowlanego w obrębie twierdzy. W od- 
powiedzi na uchwaloną rezolucyę , nie otrzymali- 
śmy ani jednego słowa wyjaśnienia, co mianowi- 
(cie ministerstwo wojny wskutek tej rezolucyi uczy- 
nilo; żadnej odpowiedzi nie otrzymali także pe- 
tenci. Mowca prosi przeto ministra o wyjaśnienia, 
czy i co w tej sprawie się stało. Ewentualnie posta 
wiłby mowca wniosek, aby delegacya rezolucyę 
powyższą odnowiła, a jest przekonany, że uchwała 
ta znajdzie nakoniec uwzględnienie.“ 

Wiesen 10 czerwca. Plenarne posiedzenie de- 
legacyi austryackiej odbędzie się we środę. 

Prezydentem krajowym Krainy zamianowany 
został radca dworu Hein z Lublany. 

Wiedeń 10 czerwca. Większość studentów 
ruskich, którzy brali udział w demonstracyi na 
dworcu północnym przeciwko X. Metropolicie 
Sembratowiczowi, złożyła oświadczenie, że nie wie- 
działa o co właściwie chodzi. Młodzież ruska 
zeszła się na peronie dla zobaczenia chłopów ru 
skich, powracających z Rzymu. Dopiero kiedy po- 
ciąg nadszedł, powiedział Aleksiewicz, że trzeba 
powiedzieć prawdę Metropolicie. Jako dowód przy- 
taczają, że tylko dwóch studentów miało po tuzi- 
nie jaj, które później -dopiero, już na peronie, roz- 
dzielono pomiędzy uczestników. Kiedy Aleksie- 
wicz rozpoczął przemowę, X. Metropolita nie wie- 
dział, do czego mowca właściwie dąży. Dopiero 
kiedy usłyszał ironiczne słowa: „Metropolito, jesteś 
drugim Kuncewiczem!* zrozumiał, o co chodzi i 
odwrócił się Aleksiewicz przystąpił jednak bliżej 
do X. Metropolity i zawołał: „Poszedłeś do Rzy- 
mu zdradzić naród ruski i kościół ruski w Gali 
cyi!“ Przy tych słowach chciał X. Metropolita 
przerwać mowę i rzekł: „Złe masz informacye!* 
Aleksiewicz nie słuchał wszakże i mówił dalej, a 
tymczasem stojący na peronie studenci zaczęli 
rzucać jajami do okna przedziału X. Metropolity. 
Swiadkowie twierdzą, że X. Metropolita nie został 
wcale trafiony, bo jaja porozbijały się o szybę. 

wiedeń 10 czerwca. £olit. Corresp. donosi: 
Królowa Natalia przybyć ma w przyszłym tygo- 
dniu do Odessy, zkąd osobnym pociągiem dwor- 
skim uda się do Petersburga, gdzie zabawi około 
ośmiu dni. Królowa zajmie apartamenta gościnne 
w pałacu zimowym. 

Paryż 10 czerwca. Ernest Daudet, znany pu- 
blicysta kónserwatywny, ogłasza w Figarze, że 
w tych dniach ukaże się manifest wyborczy kon- 
stytucyjnej prawicy. 

Belgrad 10 czerwca. Ogólnie zapewniają tu, 
że król zatwierdzi wniesiońe przez metropolitę 
Michała podanie o dymisyę.: Powód tego kroku 
Metropolity, znanego z rosyjskich sympatyj i dzia- 
łalności, tkwi głównie w .chwiejnem i pełnem 
sprzeczności postępowaniu jego wobec sprawy 
rozwodowej rodziców króla, które obecnie czyni 
stanowisko Metropolity wobec dworu nader utru- 
dnionem. Metropolita Michał ma podobno zamiar 
usunąć się do klasztoru. W razie zatwierdzenia 
dymisyi, następca mianowany będzie zapewne nie- 
zwłocznie jeszcze w ciągu b. m. 


Ze nasze sojusze trwają silnie i niewzruszenie,| Po wywodach Kalnoky'ego oświadczył referent 
że w utrzymaniu nadal ścisłych stosunków nie za-|Dumba, że wśród członków komisyi nie mogły 
szła żadna zmiana — o tem niema najmniejszego |być w żaden sposób źle zrozumiane słowa mini: 
powodu „powątpiewać. Wątpliwość, wysnutą ze |stra; należy ubolewać, że z pewnej strony za gra- 
słów. moich, chciano oprzeć na tej podstawie, ja- | nicą dopatrywano się w wywodach ministra rze- 
koby między wyrażonem przezemnie przekonaniem |czy, które żadnemu z członków komisyi nawet 
o utrwaleniu się pokojowych nadziei, oraz moje | przez myśl przejść nie mogły. 
mi oświadczeniami co do naszych przyjaznych| Wiedeń 10 czerwca. Komisya budżetowa 
stosunków z Rosyą, a między stanowiskiem, ax | delegacyi austryackiej obradowała nad ordinarium 
jętem przez berliński gabinet, zachodziła pewna | w-jskowem. Minister wojny w. dłuższem poufnem 
sprzeczność. Zapatrywanie to jest bezpodstawne. przemówieniu uzasadniał konieczność wstawio- 
Co się tyczy wzrastającej ufoości w utrzymanie nych podwyższeń etatowych , wskutek niezbędne- 
pokoju, ufność ta — jak już powiedziałem — nie go uzupełnienia siły zbrojnej. Dewizą — mówił 
jest wynikiem szczególnych wypadków lub polity- | minister — od której się nie odstępuje, jest zasa- 
cznego zwrotu, lecz wypłynęła ona z ogólnego poczu-|dą spożytkowania każdego żołnierza i każdego 
cia, jakie zwolna wszędzie da się zauważyć Nie|centa na przygotowanie, jakich wojna niezbędnie 
wyciągnąłem ztąd wniosku, „że wobec tego można wymaga, kiedykolwiekby nastąpiła. Minister wojny 
zaniechać dalszego rozwoju i wżmacniania sił wo- zaznacza, jak bardzo z biegiem czasu podniosły 
jennych, lecz przeciwnie, odpierając wszelką myśl | się szkoły kadeckie co do wewnętrznej swojej 
rozbrojenia, występowałem za energicznem pro-|wartości i wspomina o dokonywanej obecnie 
wadzeniem dalej prac, koniecznych dla zAPownie- | reorganizacyi inżynieryi i oddziałów pionierskich. 
nia mocarstwowego stanowiska państwa. Jeśli pra- Wszystkie wyrażone przy tej sposobności obawy 
gniemy zabezpieczenia europejskiego pokoju, to | okazały się bezzasadne. Minister oświadcza wre- 
rozumie się Samo przez się, że cel ten może być| gzcje, że poleci wygotować projekt zapewnienia 
tylko wówczas osiągnięty, gdy poczucie własnego wysłużonym podoficerom odpowiedniego wyposa- 
bezpieczeństwa zapanuje przedewszystkiem w pan: | żenia pieniężnego i utorowania dróg do lepszego 
stwach sprzymierzonych. Jeśli najwyższe powagi utrzymania w stanie cywilnym. Chodżi 0 to także 
wojskowe i rząd niemiecki oświadczają, że pewne aby ci podoficerowie mogli otrzymywać stano- 
reformy w armii niemięckiej muszą być przepro- | wiska administracyjne w armii. 
wadzone dla utrzymania tego poczucia własnego Dyskusyę rozpoczął prof. Suess szczegółowem 
bezpieczeństwa, sądzę, że i Ja mogę wyrazić moje | przedłożeniem przyczyn, dla których powstało 
zdanie, że w przeprowadzeniu tych reform widzę glębokie poruszenie w sferach studenckich z po- 
stanowczą rękojmię pokoju. Dopiero wówczas może | woda znanych rozporządzeń. Mowca poleca, aby 
utrwalić się to poczucie uspokojenia, gdy przeko- według przykładu Niemiec, ustanowić, że patent 
nanie o własnem bezpieczeństwie, wobec nieusu- | oficerski można otrzymać dopiero po ukończeniu 
niętego jeszcze niebezpieczeństwa, wyższe jest po- studyów i że oficerowie rezerwy mogą równomier 
nad wezelką wątpliwość. EEA E nie awansować z oficerami czynnymi. 

„Bie uwagi, poczynione przez dzienniki niemie- Heilsberg prosi ministra wojny o liczne in- 
ckie o moich oświadczeniach co do naszego sto- | formacye. 
sunku do Rosyi, polegają również na niezrozu- Chrzanowski domaga się wyjaśnienia odno 
mieniu moich słów, w których usiłowano dostrzedz śnie do uchwalonej w r. 1892 rezolucyi, w spra- 
zapowiedź politycznego zwrotu. Sprzymierzone wie rewersów demolacyjnych w okręgu fortyfika- 
państwa trzymały się stale tej zasady, że „Sojusz cyjnym krakowskim. 

z Niemcami i Włochami, nie wyklucza najzupeł-| `Promber żąda przeniesienia komendy 9 kor- 
niej dobrych stosunków z innemi mocarstwami. | pusu z Josephstadtu do Berna i pragnie w inte 
Bismarck sam, który przecież założył kamień wę- | resje fabrykantów wiedzieć, czy rzeczywiście 
gielny polityki sojuszowej, zawsze oświadezał, że | istnieje zamiar zmiauy w najbliższym czasie bar- 
o ile możności, najprzyjaźniejsze stosunki z Ro- wy mundurów. 
syą są najlepszą rękojmią utrzymania pokoju. Popowski popiera inicyatywę Chrzanowskiego 
Wszystko, co w tym kierunku przedsięwziął Ber- | w sprawie rewersów demolacyjnych oraz zapytuje, 
lin, przyjmowaliśmy zawsze z zupełnem zaufaniem czy- istnieje zamiar pozostawienia lekarzom woj- 
i najlepszemi życzeniami; jest tedy niedorzeczno- skowym prawa wydawania rozkazów i prawa dys- 
ścią, że kiedy dziś my stwierdzamy nasze przy- cyplinarno-karnego nad żołnierzami oddziałów sa- 
jazne stosunki z Rosyą, dzienniki niemieckie upa- nitarnych i nad chorymi. Mowca domaga się za- 
trują w tem znak oddalania się od naszych 80-|łątwienia kwestyi kwaterunkowej bez przyczynie- 
juszników. Nie pozostaje mi nie innego, jak tylko | pja krajom zbyt wielkich kosztów. 
stwierdzić jeszcze raz, że co się tyczy naszych Russ zapytuje się, czy rząd zamierza ograni- 
sojuszów, stoimy niezmiennie na tem samem sta- czyć czy rozszerzyć prawo jednorocznej służby, 
nowisku i „obstajemy przy nich z tą samą Szcze-| oraz prosi o informacyę w sprawie stosunku istnie- 
rością i lojalnością, jak to czyniliśmy dotychczas; | jącej liczby oficerów rezerwy do potrzeby mobili- 
że dalej przymierze to jest wyłącznie odporne i zacyjnej. 
jeden cel mające: utrzymanie i zapewnienie po | Plener żąda wykazu co do wymiaru dostaw 
kojn, że zatem moje w tym względzie poczynione | wojskowych, pozostawionych drobnemu przemy- 
oświadczenia, w żaden sposób nie mogą być po-| słowi. Mowca uznaje przychylność zarządu woj- 
stawione w sprzeczności z poglądami, które w tej | skowego względem drobnych przemysłowców. 
mierze panują w Niemczech, że w końcu, co się| Na tem posiedzenie przerwano. Dalszy ciąg po- 
tyczy Rosji, przyjacielskie z nią stosunki me Da- | siedzenia odbędzie się dzisiaj przed południerr. 
i Das sojuszów i: tej polityki, |" wy, „aeh'10 ózerwca Komisya budżetowa de- 
którą aż do tej chwili prowadziliśmy jasno i kon- l 4 Pc iy Soay a On : 
ód Ry A egacyi austryackiej uchwaliła bez zmiany ordina- 
sekwentnie, a tem bardziej nie oznaczają żadnego | „ie wojskowe, poczem rozpoczęły się obrady nad 
M. wę: „polityce esz eż wii se Pecna extraordinarium budżetu wojskowego. 
AE A O RRS JOR. Do wiam Wiedeń 10 czerwca. Komisya wojskowa de- 


rzeczą wielkiej wagi, aby pewne fałszywe inter- 5 . ga s 5 É 
pretacye nie przeniknęły do szerokich kół spole- Peah : PE zatwierdziła sprawozdanie re- 


czeństwa niemieckiego, którego przyjacielskie u- ; 
Wiedeń 10 czerwca. Prezes ministrów We- 


czucia mają dla nas niemałe znaczenie. i 
Na zapytanie jednego z delegatów co do za-|kerle przybył tu wczoraj popołudniu. Minister Fe- 
jerwary wyjechał do Buda-Pesztu. 


rzutu, pojawiającego się stale w pewnych dzien- r J © om m 
nikach niemieckich, jakoby Austro-Węgry w roz- Wiedeń 10 czerwca. Na wczorajszej ankiecie 
woju i wyćwiczeniu swej siły wojennej nie postę- przemysłowej przesłuchiwani byli przeważnie re- 
powały równomiernie z Niemcami, a przez to nie prezentanci stowarzyszeń przemysłowo -rękodziel- 
czyniły zadość obowiązkom, zaciągniętym wobec | niczych. Reprezentanci „majstrów oświadczyli się 
wszyscy, z wyjątkiem jednego, za. utworzeniem 


państw sprzymierzonych, odpowiedział minister y t 7 l 
Kalnoky w następujących słowach: Sądzę, że|reprezentacyi stanu pomocników, i przeciw dowo 
dowi uzdolnienia. Co do kwestyi rozszerzenia do- 


twierdzenie to jest zupełnie dowolne i niesłuszne. 

Nie wiadomo mi nie o tem, aby kompetentne po-| wodu uzdolnienia na właścicieli fabryk, zażądali 

wagi wojskowe w Berlinie czyniły nam podobny, | reprezentanci majstrów, aby fabrykant wykazy- 

jak owe dzienniki, zarzut. Przy wzajemnej lojal-| wał się dowodem uzdolnienia dla każdego, w za- 

ności sprzymierzeńców jest rzeczą naturalną, że| kładzie swoim wyprodukowanego, handlowego wy- 
robu. Znawcy, wybrani ze stanu pomocników, o- 


każdy z sojuszników uważa za swój obowiązek 
w swoich wojskowych reformach iść tak daleko, |Świadczyli się przeciw rozszerzeniu dowodów u- 
zdolnienia na przemysł fabryczny. 


jak na to pozwalają mu jego siły, aby uczynić ms 
wszystko, co możliwe, dla wzmocnienia armii, jej| Tryest 10 czerwca. Przy wczorajszych wy- 
borach do Rady miejskiej pierwsze koło wybor- 


rozwoju i bitności. Więcej od nikogo żądać nie- „ miej. y 
podobna. Mogę zatem tylko powtórzyć, że twier-ļcze wybrało dziesięciu kandydatów z partyi po- 


Bukareszt 10 czerwca. Z rozmaitych stron 
Mołdawii donoszą o ponownych wylewach. Kilka 
miejscowości jest zalanych. Komunikacye są przer- 
wane. K 

Ryga 10 czerwca. Kurator okręgu naukowego 
wydał rozporządzenie, według którego uczniowie 
muszą w murach budynków szkolnych nawet pod- 3 
czas przerw pomiędzy godzinami używać tylko ję- 
zyka rosyjskiego. 

Ateny 10 czerwca. W Zante dało się uczuć 
ponowne trzęsienie ziemi. 3 

Waszyngton 10 czerwca. Dawny budynek 
teatralny, w którym obecnie znajdowały się biura 
rządowe, zawalił się. 25 osób zabitych, 60 rannych. 
Jest obawa, że jeszcze około 20 osób znajduje się 
pod gruzami. 


Od Administracyi „Czasu: 


Zamiast wieńca na pogrzeb ,ś. p. Teofila Le- 
nartowicza, złożył p. J. Knoll w imieniu Stowa- 
rzyszenia „Białych piekarzy“ 4 złr. 45 ct. na Ta 
warzystwo oświaty ludowej. 


NADESŁANE. | 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Galicyjski Klub Jazdy Panów. E 


Zaproszenie f 
na pierwsze zwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Galicyjskiego Klubu Jazdy Panów, które od- 
będzie się w poniedziałek 19 czerwca b. r. o go- 
dzinie 3'/, popołudniu w sali posiedzeń Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, uł. 

Basztowa. ka 


Porządek dzienny : 

1. Wybór prezesa, wiceprezesa i komitetu. 

2. Wybór komisyi programowej. „i c 

3. Ewentualne wnioski. (1383 1-3) 
Kraków d. 2 czerwca 1893. jw 

Za Wydział: © 

Jan hr. Tarnowski. 


- 


Wilhelm Fenz w Krakowie 

Rynek główny L. 9, | EP 

poleca swoje składy i wystawę na I. piętrze. 

Weloniki tiulowe i siatkowe białe, czarne i ko- 
lorowe. ; 


Tapety rulon od 18 centów. | (965 35-) 
Piłki i rakiety do lawn tennis. 


< 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia p lecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


„Skutek moczopędny! a 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
D: nabycia w bandlach wód mineralnych lab 
~ Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 

| | (499 14 20) 


ra 


Ociemniały pedagog W. K. 
znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej nę- 
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego, — Oferty na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu, 
O 

KURSA TELEGRAFICZNE. 

Wiedeń 10 czerwca 2 godzina 80 min. po poł. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W niedzielę 11 b. m. po raz 144: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny ze śpiewami| 
w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

W poniedziałek 12 b. m. po raz 145: Kościuszko 
pod Racławicami (jak wyżej). 

We wtorek 13 b. m. benefis i czternasty gościnny 
występ Ireny Trapszównej, artystki rządowych 
teatrów warszawskich, po raz pierwszy : Barkarola, 
komedya w 1 akcie; Bibiński, komedya w 1 akcie; 
Lekcya deklamacyi, fraszka sceniczna w 1 akcie i 
Guzik, komedya w 1 akcie — Maryana Gawalewicza. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 czerwca. Zwłoki Lenartowicza 
przewiezione zostały tędy dzisiaj po południu. Na 
dworeu kolei Północnej zjawiło się wielu polskich 
delegatów. 

Wicd:ń 10 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi budżetowej delegacyi austryackiej, 
po przyjęciu sprawozdania referenta Dumby o bu- 
dżecie ministerstwa spraw zagranicznych, zabrał 
głos hr. Kalnoky, dziękując za tak dla niego 
zaszczytne słowa uznania. Następnie oświadczył 
minister, że korzysta ze sposobności, aby dodać 
jeszcze słów kilka do swoich poprzednich wywo- 
dów o położeniu politycznem, wywody te bowiem 
nie wszędzie zrozumiane zostały tak, jak były 
powiedziane i pomyślane i jak je pojęto w komi- 


— Dnia 9 czerwca dość pogodnie; termometr od 
+135 doszedł do +-20%5 C. Barometr z małą zmia- 
ną; o godz. 7 rano dnia 10 czerwca stan jego był 


744:2 mm., termometru +154 ©. Wiatr zachodni. syi i w Austro-Węgrzech. Z żywem ubolewaniem dzenie to nie opiera się na żadnej przedmiotowej |stępowej i dwóch konserwatywnych, a mianowi- p) "ra 
W niedzielę dnia 11 czerwca: św. Barnaby apost. ;| spostrzegłem mianowicie -- mówił minister — że podstawie, że u nas nie wszystko wprawdzie mo- |cie dwóch deputowanych do Rady państwa Luz- |q) Faso e .s|-63E Febon | 1577 
w poniedziałek dnia 12 b. m.: św. Onufrego WyzZn.| niektóre dzienniki niemieckie słowa moje inter-|żnaby przeprowadzić, ezegoby sobie mógł życzyć |zato i Burgstallera. X Marki . . „+. „| 60 22%] Nordbahn ..... 
pretowały w sposób, zupełnie nieodpowiadający zarząd wojskowy, że jednak naszą część zadania| Buda-Peszt 10 czerwca. Areyksiążę Albrecht 7 ez ce d z 
RE = ich znaczeniu. Nie chcę zatrzymywać się dłużej |w rozwoju potęgi wojskowej spełniamy z wielkiem | przybył tu wczoraj po południu z Koszyce. - Losy oni Węg...|148 7531AN W OGdZCE, 
$ « nad mniej łab więcej ubliżającemi 'msynuacyami | wytężeniem sił, uczciwie i bez zastrzeżeń. Jest ZĘ ze ada d > au o: Usiłowania Losy tureckie . . - | 49 90 Ruble EJ c 3 
Telegramy własne „Czasu + [kilku dzienników, z drugiej jednak strony uwa- rzeczą naturalną, że mamy jak największy interes] władz, aby doprowadzić do ugody, pozostały bez 


żam za rzecz zbyt dla mnie ważną, aby co do Usposobienie giełdy: stałe. 
naszej polityki nie zapanowały żadne nieporozu. 
mienia w Niemczech i dlatego nie mogę nie zwró 
cić uwagi na wspomniane fałszywe poglądy, które 
nawet podstawę naszej polityki, a mianowicie na- 
sze sojusze i nasz do nich stosunek usiłowały po- 
dać w wątpliwość. Wywody moje były w kwestyi 
tej wyraźne, a że były jasne, dowodzi sposób, 
w jaki przyjęte zostały do obu sprawozdań dele- 


gacyjnych. 


skuteczne. Zachodzi obawa czynnych starć. 
Berlin 10 czerwca. Arcyksiężna Stefania wy 
jechała wczoraj wieczorem do Malborga. 
Friedrichsroda 10 czerwca. Dziś w nocy 
spłonął tu doszczętnie dom zdrojowy. 


Cette 10 czerwca. Wczoraj nie zaszedł tu ża- 
den wypadek cholery. We Frontignan zaszło kil- 
ka wypadków. 

Walencya 10 czerwca, Wybuchły tu anar- 
chistyczne zaburzenia. Wiele osób aresztowano. 


w tem, aby módz się oprzeć na własnej sile i aby 
każde sprzymierzone państwo musiało kłaść głó- 
wny nacisk na tę własną siłę. Ze wszystkich tych 
ubolewania godnych interpretacyj przeziera stano 
wisko, jakie zajęły stronnictwa w niemieckiej 
walce wyborczej. Wobec serdecznych stosunków 
obu państw i zupełnego zaufania do wzajemnej 
lojalności i wierności, nie może być mowy o da- 
lej idących nieporozumieniach we wszystkich tych 
ważnych kwestyach. 


Wiedeń 10 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi budżetowej delegacyi austryackiej, 
zabrał głos del. Chrzanowski, poruszając sprawę 
krakowskich rewersów demolacyjnych. Zeichraths- 
correspondenz streszcza przemówienie Crinan 
skiego, jak następuje : „Wskutek petycyj bra - 
miejskich gmin miasta Krakowa, powiatu krakow- 
skiego i krakowskiej reprezentacyi gminnej w s 
wie zniesienia żądania wystawienia rewersów de- 


Berlin 10 czerwca 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat Chyliński. 


Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości - 
oprócz kuponu bież.). 


Cennik Gir ct zir. ct| Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Iwowskiej Izby handlowej. | 


Kurs walut ad. ot. złr. ot. 
i papierów wartościowych. 


/złr. et. złr. et. 
| === 
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-pirne b 54 aa eye » E 1 kuponu bież, w rublae i Galic. obligacye: indemnizacyjne | — —| — —| 5% indemnizacyjne galicyjskie . wiedeńsk. banku związk. 100 „ |122 75123 2 a Po Dunaju. . . . „JI 
acc Alcye |» O propinacyjne -|| 97 20 98 —| 4% węgierskie . austr. zakł. kred. ziem.. 80 „ (432 — 434 50| gęrpakie Joania z r. 1874, 


Papiery wartościowe. 44,3%, oblig. pożyczki: kraj. gal. 


o » A . 
4, *% pożyczki krajowej galic. . aust. z. kr. dla han.iprzem.160 „ | — | 
ŁY : węg. banku kredytow. . 200 „ .402 50403 50 
e banku hipoteczn. 200 „ |880 —| — — 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ |253 25/253 75 
austro-węgiersk. banku 600 „ [991 — 999 — 


Union u . -200 „ -|254 50255 — 


serbskie 100 frankowe . . ; j 42 — 
ski zk A SAO rea 

węg. budowy tumu lika) . 
kredytowe ur. 1858 DA A „Jl 
miasta Krakowa . . . . . . 
czerwonego krzyża austryackie . 


(za sztukę oprócz kup. bież.) S 

galieyjsk. banku hipoteczeəgo . BO >| — 
© Ludwika . : : >» 

= paco sko-czerniowieckiej .|257 — 1259 


Listy zastawne i 
za 100 złr. im. akt: oprócz kuponu bież. 
4'/,5f, galic. banku hipotecznego . : TA — |100 
5° } 


ko BP 7 710%, prem. [109 85110 6 


Listy zastawne i dłużne. 


Kurs giełd warszawskiej. 
dą : 3h dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 


1889. kolei Albrechta. . . . | węgierskie .| 12 75| 13 25 
4), galic” Tow. kred. ziemsk. r Sar n py T Losy ekot Warszawa 9 czerwca. 5% iy gal. Ban. hip. 210%, pr. A ALS] Eana = : | ” m 96 ze Rudolfa ii AA a. 23 25| 24 5 
a n n 5 i$ 56 let. | 97 —| — miasta kaker R SE E ERE 5%, listy zast. Tow. kred. ser. I . a, SETA DART I s pe Ferdynad. 1050 „ | 2960 | 2970 miasta Stanisławowa . . . . | —ls7 4 
h, * s n n . . . «|100 40/101 a Stani iae 14 austryackie 16 —|-19 5% ORO BA 8. II=V! 44 lo n n To: È sae 41 i n arola Ludwika . 210 n — | m — Walut 
AU 5 zoyłękiego banku krajowego [100 30|101 rwonego Krzy*a "węgierskie | 12 50| 13 50] 4%, » likwidacyjne Król. Pol. ar eant: gal Fowkroziom- tt: » Koszyce Bogumin.200 „ |189 50/190 2: Y- 
gy, A kred RE o dawid. 101 50| — k n włoskie „| 1850 14 50 5% „ zast. m. Warszawy ser. I 44; an on non on: it n Lwow.-Czeriow. 2 » |258 20/258 60] Dukaty cesarskie . . . . . . ~ = 
` . ri n f a » » . Stwowej . . . 2 NA PREJERA 

5% Listy zast. Tow. kredyt. iske węg. budowy tumu (Bazylika) .| 8 80) 940 5% „ n » n » UA zast. gal. banku kraj. . a oładuio wej ROSZ" m Ma 2 aoWE i angielskie 12 28 

Królestwa Polsk. ser. V za 100 rub l | v . wzi M ANEY aj ty i 

oo A rócz kuponu bież., ae A ANEL DEO STO, »n  węgier.-galicyjskiej 200 „ pos 75/204 75] Marki niemieckie. . . . «, .| 60 26 

PRI dy) NEST Ur. r00: -720R /, dłużne prem. węg. bank. hip. n węg. „wschod. 200 „ i 1 75/202 75| Ruble papierowe . , . . - 130 — 


wszelkie papiery wartościowe, a se ° w Krakowie, Rynek, L. 30. 
P f SRK ni. | z prowincyi uskutecznia si 
WE Zi a aean za. antor Wymiany BI c. k, upre. gal, Banku hipotecznego zy ses zyc ze 


i Rar, (R: "Pe : TZ 1 NIRE E LAY 
"70 + MAW > ` Ke hi t DZY NY wodu” RH + Wód CKN Da "2 ROSS" e „ TAROT 


4 CZAS z Niedzieli 11 Czerwca 1893. 


XXXII. zamknięcie rachunków | 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


W KRAKOWIE 
za czas od -go kwietnia 1892 r. do 31-go marca 1893 roku. 


(DZIAŁ OGNIOWY). 


| Przychód. _Fundus SZ asekuracyj j ny ogniowy na rok 189293. Rozchód. 
| || Złr. ct. | Zir. | et. 
W roku 32, wystawiono 317.678 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość Złr. 501,494.038. | Premia A yi T ED 53014 A KOALA I o a E KU 1,000.385 | 86 
Zaliczka przeniesiona ZW: 1086 nono” Ro GLENN OOO A ra „lej ay Az. Udka .1,190.420/98 | Szkody i koszta likwidacyi wy łacone w 0 o APEE S T a 570.200 al naj (5 Oni NOORSE >i 
| "Prowizya agencyjną.i kontrąsakuracya ++ «s 2 40900 000 O E E OG a ia > E 345.604:94 | 852.822 | 04 Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych pał EEE EE AA PEE A ATE 0627400.92%:08 1,491.575 24 
| Zaliczka zebrana w roku 32 e aA NAR ANAA WO KAMA a AR S E | 3,450.459 25 Fundusz nà. szkody, nieuregulowane l riian A oant i a a A A e w e "Zb. 213.47082 | 
| Procenta od papierów war tošciowych ; am NIEBO 2 JG Wd POLIS, 61 1040. 77 | Udział Towarzystw  kODRKEKUFACYJNYCH ana 0-6 po e APOS toi a a 6 y 59.20646 | 154.264 36 
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach . . . « « « s AAA A 52.162'82 | R Zaliczka na dalsze lata . . 9a] 4 zed aT T EAE © r: a) ZOE KOROL | 
Procenta od weksli stron ubezpieczonych TAA, KP POP RT EO WCAG EPO WL ATA 5.070:07 ij 66 Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze lata A Sa 6 AR AKWA 374.024:18 | 914.686 50 
Dochód z realności netto PEEK NE SEO 1.1 EPA a A AN E A EEA TEATRA P> 6.400 | 05 A —— = 
Z ewaluacyi monet zt WIELO „4 a amory aroę troll LIRC TCA 1.107 37 | } Koszta administracyjne: | 
| Fundusz asekuracyjny przeniesiony Z RA 1891. k R rzy 3 N a MY AERE NETET S AES OT 7.000 | — Pensye, emerytury, dodatki drożyzn i remuneracye PY x siŚ mói | zdię <2aauWE Złr. 266.37930 
| Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z foka: 16813 74.010 SEE GOYA TY LEG 11 139.959 61 | Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi WOŁY CORRIE NA NA SPPON E NE ń 9.66476 | 
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacyi i Agentów riri p PAR o PETZ x. 24.43460 
| Koszta podróży administracyjne í POP E E A © ENE OS TS % 5.44108 
| Koszta draki. ksi i dy ety Członków Rady Nadzorczej : z 6.92091 
Papier, druki od. opał, światło itp. poety h biura, prenumerata czasopism i inseraty > 39.505'47 
Subwencye dla Straży ogniowych SI ŻE OWIANY POZA MZ A 6.770:— 
Odpisy z wartości inwentarza PA aa OPAR PE CK AE 5 APO a (EEE NK IANECY 3 1.658-30 | 
krowiaya agencyjna) $41 208 KWB AW KOMNATY S PZK COW 007% „  388.959'37 
Złr. 749.733:79 
| Po strąceniu prowizyi wii od Towarzystw kontrasekuracyjnych CEEA TET F PY „ 262.47214 487.261 65 
Podatki rządowe 3 Z BURAN a R a ar HAN T AEE E Z| 13.062 51 
| Restauracya domu i odpis z z wartości domów  . M TY E NARC ATER E FREE KTA OE 7.663 42 
| Na cele humanitarne z funduszu dyspozycyjnego Rady Nadzorczej TOŃ TYS WERE EE A A TA E AJ | 5.000 — 
| Odpis przepadłych zaległości ; Ae E UW ae e AY Eip h a rE AR R WZ 4.465 78 
| Fanduszaizomnneracye: n Pl DYW GI DAC GOA TÓW NAZW NCAA UL, 23.441 80 
| CEVA PATIA s JA wa S N CY GOA fora A E ON OF a EEA 474.914 86 
| 4,576.721 98 | 4,576.721 98 
SEA Z — — m — 
_ Stan czy nny. Rachunek bilansu z „aniem 31 Marca 1893 r. Stan bierny. 
] Złr. et. | Zir. ct. 
ME aai | ES REE 
Zapas o w kasie z dniem 31 marca 1898 r. | 219.355 70 Rezerwa zaliczki na dalsze lata . . sia: wyl swiej ASA ao EE Par ZBiR KPOBT10-88: | 
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżacym 7 š | 497.804 | 69 | Prow. agen. na dalsze lata i prem kontrasekuracyjna E oayżja Sac Wiat EE T E E 874.02418 || 914.686 50 
Weksle od stron ubezpieczonych diea "ls 08) N a AN a K e r aT al ala a Ja; Lie a TAa ji 169.168 | 58 Rezerwa na szkody nieuregulowane netto «229 Bić pa. ml T sj s $ up ie Wdżeo EE wi E e y 154.264 | 86 
Zaległości u Agentów i Reprezent: sej TE Sr, aty AZ ET E RDN | 633.160 22 Fundusz na zwroty z lat poprzednich EEN O A EEI NATO e RE E OI a a e 149644 | 86 
Na rachunku stron różnych RA TEN IA OAR ASEEN OR | 120.969 41 NORA KORE a n A ZSEE 0 ae 6 0 aaa G | 2.683 35 
EWA A$EKUTACYJNĘ 1 12.20) 9 oo 6 maj el E 00 AA TS, fe de EE owo Zee. te 118.611 89 Fundusz narnalczytośoiidkanbowo:s 0 zed YW ay a WD EW Z] 12.893 | 75 
p | Fundusz emerytalny . . . 20 SAAB GE UGARÓWOWY MAKA BE radddwch 8. 000, 0 ra OPK B22 ge WIC aa | 255.218 46 
Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego. | Kanya dla nii ogniowych . s PER EIA TENNE DT na ZW ENE E ENNA PENE PA 5.812 53 
| É undusz na różnicę kursu papierów wartościow rch h E ETE e EL ETN E ONEA E ETA O A 95.112 59 
Wydział krajowy . . e SS ACO IED AT AEV EI A EN O NANCY O 357.106 84 Fundusz na KONDAIRAN l: j TaS A MME GE A er aa a AA E SeS De AE a OE PA 23.587 91 
Udział w Towarzystwie wzajemneg o kredy a GOA AA kaaa E ZY 50.000 R Fundusz Pawła Przedpełskiego . . . . . . . 66 Š . 9.114 49 
W Towarzystwach zaliczkowych, Spółkach rolniczych i Tow. ochrony OSER, orra S Gi SOE 204.568 64 Fundusz „Białego Krzyża“ ER: pin Wir ODEON ETE < raaa a PEEN, 6.218 52 
Gminy i Członkowie ida Pn Naidi Bikawki uray S PROZY MY 20 74 19.519 | 36 Fundusz zapomogowy dla wdów. A EA COR D CIE AE a DAE ia, Gak AT A A] A A aki PEELE 877 | 50 
4%, Listy Zastawne gal. Tow. Kred. Nom. . . « . . ,. . . . zir. 11.000 po zir. 9%— | ; 3 lad; 4. CWA ALWE AD ORLAR S EE ES AEAN, PNIEWO TZ 
Ad Listy Zastawne gal. Tow. Kredytowego n. em. . . . . . . . » 267.800 A » 96.75 | | 269.282 IX Fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej żył BA R ZETA 9 O 0 Ak O PGC MOCY | 3.855 0759 
Kupon PRZEDE aż ada c E 109 EZIO JOE 3 1 EŁOĆ Tonie, > Ani ANC ZEN | 2.788 | — 
4%,%, Listy Żastawne gal. Tow. Kredytowego . . « « . . . . . `, 266.100 „ „ 100.— | 266.100 | — Fundusz rezerwowy ogniowy. 
Kupony bieżące . . PW DAD EN PEM E l t ZB AKI A MB 8 TEA 2.993 `] 62 | 
49%, Listy Zastawne "Banku Austro- węgie rskiego GKS SPARTA » 255.000 no» 100— Š 255.000 | — Stan z dniem 1 kwietnia 1892 roku . . . . Złr. 2,850.226:48 | 
Kupony bieżąee HB OrENFN KIW WET AE EPE IE A 2 — | — Przybyło w roku 32 z 10% od zaliczek i z zysku na wylosowany h papierach warto- | 
5% Listy Zastawne Banku hipoteczne; go premiowe E i PRA = 65.000 A O 5 71.500 — ŚCIOWYCH uei eae JAA da a A AE 137 69.267:22 | 2,419.493 70 
Kupony bieżące Ezd. KSU NT EEOAE AIAD M3 S 270 | 88 I Ea ara? n E ETE 4272) : | 
4'/,% Obligacye pożyczki krajowej KA JOE PONOPENE 5 57.500 „on 1C0— = 57.500 | — | | 
Kupony bieżące CS GRANE EA: E zed i PARZE A: s 1.078 13 18%, zwrotu dla członków . EZ AOKI ZA T E OBT- 1 
50, Listy Zastawne Banku hipotecznego 0 RZ TSIT WOODA 8] 65.000 RAET: an E 65.000 | — Saldo dla funduszu zapomogowego dla wdów po „urzędnikach A A łac Aa- 877-50 | 
Kupony bieżące . . E EA PNY E ANPR ATEI RIER „YANN z 1.854 | 17 na Wystawę krajową we Lwowie . . . ODDZ DONE SE VERET oTa] 474.914 | 86 
Losy pożyczki loteryjnej z roku 1860 R wek SE GNS DNET "SE r 500 „ „ 149— = TAB) "1 
Kupony bieżące . . = ONZE EN Ty PNE Fr, OE GANT WA: my 8 | 84 | 
4!/,9/, Listy Zastawne Banku krajowego n a WY TOORA NOGA 7 57.000 „ „ 100:— T 57:000: E N ie 
Kupony bieżące > i BY A A WYPAD ŁA RO ECCE 0 5 KAYE z 641 | 26 
43,9, Listy zastawne Banku hipotecznego 15 EE SPIE SRO 5 45.000 „ „ 100:— N 45.000 | — 
Kupony bieżące TE BT WA A N ER OA A E O ró m 843 75 | 
49 Obligacye pożyczki propinacyjnej Nom. . . BOW Aa 1 Mo A EKAUKUBO NOS ra E] e 193.200 a 
Kupony bieżące . . aS AF ACZ „ATE 3.KILCOAW WSZW 2.000 BY | 
5%, Listy Zastawne Królestwa Polskiego Rbl. . . . . . . . . . „ 120.000 „ „ 100—') 152.400 | — | | 
Kupony bieżące . . A 0 EPP z PA PAT AOS ZZ O R 3 1.939 | 08 | | 
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa I. 124 . . . . . WY a W OO WOW O RE 256.000 | — | 
OE WŚ EWO MIE S a a a ty Kas U LAWA ZEP WOW A ETE RT A E T R 48060. || — 
a T a A AT T Aa a> 67 20 EO "09 + PLAŻY W RAW. ASUS TRACY KOFCAZENA W GSORACWYKYĄ 10.916 | 07 | | 
Lokącyą funduszu emerytalnego. | 
2y h Listy Zastawne Tow. Kredytowego . . . . « . « « . » « . + . . +. Nom. 54.400 po 100— 54.400 — | 
Kupony bieżące . . . BLA dta dyr DEC <A NENA a PROMO Y + 612 — | 
5%, Listy Zastawne Banku hipotecznego prem. R 0512 AOC ANETMA 4 46.500 po 110*— 51.150 | — | | 
Kupony bieżące . . AGRICOLE W TE e PT OAI A RAE ARA 198 | 75 | 
4!/,% Listy Zastawne Banku krajowego. MZYĆ PASZ SAY MOLA WZEN Z 70 # 43.500 po 100:— 48.500 | — | 
Kupony bieżące . . ssie EF R2 TONNE R R JURA ROSŁO EN 489 | 87 | 
4% Listy Zastawne Towarzy stwa Kredytów ego ATEETAN EE S 5 5.400 po 96.75 5224 | — 
Kupony bieżące . . wę TAa aa aes aae aeaa e EA NOTE 0 54 | — 
4% Obligacye pożyczki propin: cyjnej E E AA A IA aek AA t DOTLE oera WE Å 66.800 po 96.60 64.528 a 
Kupony bieżące . . PP PT WE M, 4 OM RA, „WISRCZACONONNNCZĆ A 668 zd | | 
4%, Listy Zastawne opoycski | kr ajowej sda 2601: Gw) E RR APE $ 18.100 po 96.— 12.576 — || | 
Kupony bieżące . . A a n A a e a a TE e AE a a A ARO A 218 833 | 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek | 
“Straży ogniowych) . zai PAR ET A G ORE TEOTIA GO E E TO, S | 9.683 35 | 
Etekta funduszu Pawła Przedpełskiego Żar 4377 Gda 2 GOP od e kr DT KA O UC TOWA EPA NAC SECA PA 8.572 49 | 
SREB EWKA :„BiaBEO Krzyża: 0 17% dal WI RZS 00 KWOT CWA GA WON 3 LPA? d | 5.688 52 | | | 
ATTA TF" 1-0 SZT gagi! | |mas ETARTE ZY | maz H 
| | 4,527. 878 38 | | 4 527.378 38 
') Rubel po 127. KOM 1I50,.A „.K © N DIEOEOOUREETZ 
Kraków, d. 31 Marca 1893 r. ; UPTET Wł. Gniewosz. W. Gnoiński. Hr. Męciński J. St. Komornicki. lg. Głażewski. M. Garapich. 
DrJZ M BO EA PANO a- Naczelnik rachunkowości : 


Zenon Słonecki. Hr. Scipio Karol. Henryk Kieszkowski. J. Geisler. 


NNIN. zamkniecie rachunków dzialu ubezpieczen od gradu za r. 1892. 


Przychód. - Fundusz asekuracyjny gradowy na r. 1592. . Rozchód. 
KROK Ma A ct. | PE EEE T ASAE E m Złe. Let. | 
W roku 1892 wystawiono 4.405 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość Złr. 20,185.918. Premia s rig ja Li PPC OWA G CC E SOTA LA DAE POCO AE APTA T | 10.205 83 
| Wynagrodzenia za szkody i koszta likwidacyi +1 torga te) AUO WKLAD a) PORA Ya AT OOM” E e REY L da 
Zebrano zaliczki . KSE Uk ER oj AW A AD, 23 „MNA 461418 | % Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . soe e coe je a aa a ror 1 4 p 4.87178 181412 | 97 | 
Procenta od gotówki i weksli PADWIE TZN OO OWEN aa o aa a D a a ZWI EPO T A A EPS 10.814, | 82 Prowizya agencyjna EEA ETN WZ yo Nen aa ADANE) KAI ANa MARIIN ANSES A ZW ED 
Kosza administracyi E T EEE POWA TEAT E (OT Z ANA WW OEE OO". | 
Złr.  68.597:87 
Prowizya kontrasekuracyjna PWSZ Az ży BALU A E U o ń 1.530:87 | 67.066 46 
| Czysta poózosłałośó0zą TOE 18020 100400. aT EE o ea IANA 0 E „0 A ATTS 000 0 T NE | 218.547 | 81 
472.233 07 t | 472.238 07 
— Ra o 


BStan czynny. "Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1893 r. h ____ Stan bierny. 


| 
m Złe « Ze. | et 
Zaległości u Agentów . EE O ery OTC CO ACHA) AY BYT. PORY 47.940 45 Fundusz na zwroty z roku winić AZ PC WNE BUY WBO aa Fai KWARC ARE A Me KOBA NE | 929 06 
Pocztowa Kasa Oszczędności i i na rachunku bieżącym w "Bankach ET MSN A TAONE > CIE 48.827 22 Towarzystwo ogniowe . . "a PODIEDAWE CEC GT PEŁ TYNOW 3. ots CERY PU REECE 46.681 23 
Weksle od stron ubezpieczonych . . „Al POL Aa e CO AET ŁO ao Ted 48.999 81 TORON 4 KUPA DAPIETÓW JOB 8002008 GARE a KERAM ESI a WWI „PA pa aS 5.183 14 
4,9, Listy Zastawne Tow. rank Nom. 251.600 po ZEG GM i MAKA EO KAP PPC SOM 251.600 — ASM | WIGCZYGIEJ U LASU EAT A, a Ae S iaa e a 4200 sai Z oj Wel ay aAA AT A E e A E a D S 383 62 
Eup bieżące . . AO gy 0 ATE 27% PORADA X WO CRY OCE > 2.830 50 
5% Listy Zastawis Banku hip. prem. "Nom. 47.000. po Zir. 110 OWA U IKE A A Z CIETAS KUP a. — Eundusz rezerwowy gradowy. 
Kupony bieżące . KEANE PUR TY TA slaat Selaa, Soły że 1 80 St dni 1 Kwietnia 1892 Złe. 627.087:71 
44/,9/, Listy Żastawne Banku hip. Nom. 70.000 po Zie. 100. . o. moon Laon 1 1 70.000 — tor: ol T ys wietnia a z WOZY MAK Go AE OBY MATA OAZA YĆ a) Eory SEA 
|| bow baco. i p Odie stro DRODZE es, Bi amn W OBTA WY 250050 OŁOSN odda AC, + 0a, oba E A DS WEE 666575 | 51 
4%, Obligacye pożyczki propin. Nom. 66.800 po ` Zir. 96: 60 - n 4336 GOOD OGONA A A A 5 64.528 — 
Kupony igo" 2001 057 R ERE e SA tei - di" RAY, 668 — 
Niedobór z at i Pa E S 1.2 TOA TAr A A u Złr. "698: 
i aosalość z roku 1982: 17. 1 PROZNEEJĘMOSSCŚ a, adbobnt Abal 6 2 MR KLEKANÓKIKI 181160 | 81 
— m M nn ——— a M 
119.752 59 719.575 59 | 
I | epa 
Kraków, d. 31 marca 1893 r. KOMISYA KONTROLUJĄCA: 
D YARBA O CY A: 1348 iński inski icki i i ; 
5 „s : 3 A (1348) Hr. Męciński Józef. W. Gnoiński. St. Komornicki. Wł. Gniewosz. lg. Głażewski. M. Garapich. 
Zenon Słonecki. Hr. Scipio Karol. Henryk Kieszkowski. Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler. 
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"| POWA R" 


: 
A 
| 
E 
| DZIALE UBEZPIEC?7 A ŻW k XXIII ć 
t. j od dnia A stycznia do duia 34 grudnia 1892 r. k 
RACHUNEK ZYSKOW I STRAT Ę 
z Ubezpieczeń kapitałów i rent ę 
posmiertnych  dożywotnich ogółem Ñ; 
| | | a „B* „A+B“ | | 
| Paki W: | zę Tej ż ba: JĄ a 
| Przychód: | Złr. GŁ. Zir. Ai Zir. ct. | | Rozchód: [ AE l etali „Złe. s et Złr. 
1 | Przeniesienie rezerw i przeniesienie premij od kap. z r. 1891 . . |1.873,590 | 59 |2.429,053 | 64 /4.302,644 | 23 | 1 Bietio Krntrasekaracyjne n- L a e 0000, 000 E | E 728 | 79 | 4,497 | 85 | 44.226. 
2 | A „ rent > - «| 27.346 | 71 | 982,051 | 70 |1009,398 | 41 | 2 | Wypłacone szkody kapitały) . . . . . . . Zir. 352,96414 | — AE] A xd 
3 | > fdadusza na n euregulo > ane szkod M RY 49,300 | — 600 | — 49,900 | — | | Reasekuracj a OZI n  26,227:06 | 246,901 | 58 19,835 | — 326,736 
4 j s „ dywidendę » | -42,300 | 03 15,078 | 50| 57378 | 53 | | 3 | Fundusz na szkody nieuregulowane HP OPOBTEEZPRZENĘ KOK 26 008700 500 | — | 29,462 
5 | „ ,różmieę kursu n Roa SS TQ Lier Te KA 66,000 | — | | 4 | Wypłacone renty . . ACA 1,280 | — | 74762 | 36 | 76,042 
6 | Zebrane premie od ubezpieczonych kapitałów . . . . . . . . | a60 | A BSA (06 | 826833 | 67 | 5| Zwrot premij z p' awoda wcześniejszej śmierói 'obdarowanego p: = | — || 11,931 | 03 | 11,931 
7 » ataki Adio A SOA 3941: Bol - Pago | i 29:080 | 6 6 | Wykup pole . . . 1204 + . . „ „|| 14,869 | 41 | 26,338 |50| 44202 
8 | Wpisowe z polie '. | sai boś AWD kai mec PESO 7 | Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów . | 0... 2085,902 | 53 |2.723,449 | 13 |4.809351 
9 | Procenta od pożyczek i od | kowanych funduszów w instytacie | | | 8 | PTE" ECZ ITER 29,562 | 53 (1.018816 | 39 | 1.048,378 
sę ary cza a Foe ex 4 . . «Zr. (i i Sh | | | | 9 Honora' ya lekarskie WON EWY OE ERNESTA 4,595 | 50 | 1400 — | 6,295 
papierów wato ściowyć ONZ JE A de l | | 10 | Prowizye akwizycyjne . . . . . . . . .. Def 20 Ga śm. odl —BQ296 1681 9,601 | 538 40,000 
Czynsze Z realno ści i dóbr ziemskich . . . . „ (7,21227 | 1) 118,023 | 33 188,955 | C6 | 306,978 | 39 ITS ? 4 aieh A n i: HBE T I TT . 9,486 | 14 | 26,003 
10 | Eskont od wypłaconych szkód, zek 7) POTTERA TA 3822 | 75 | 1,676 | 30 | 5,499 | 05 | 12 | Pensye, dodatki aktywslne, osobiste, pięcioletnie i emerytalne „. „| 29,132 | 15 | 17,678 | 76 | 46,810 
11  Agio z ewaluacyi « bcych ; monet . . OS DAC | 349 69 | 595 | 41 | 945 | 10 13 | Remuneracye, zapomogi i t. d.. . 6 000 00 0 00, ||-——44976 | 78 || - 0,310 | 88 | 7287 
12 | Zysk na papierach publiczaych. . . . . « « T N . 21,150 | 86 35,600 | 13 56,750 | 99 14 | Lokal, opał, światło, potrzeby biura i (KARNE E + - .| 3,428 | 14 2,191 | 79] 5,619 
| | | | 15 | Prenumerata, ET, papier, druki i portorya . . . . . . . | 4,140 | 41 2,610 | 01 6,750 
| 16 | Koszta podróży . „EW + «a 1 LA ŁONO 381 | 36 977 
| | | | 17 | Należytości rząd we i koszta. prawne . „re EA RPO, | 9,931 | 42 6,349 | 61 16 281 
| 18 | Odpis z wartości urządzenia .. 3. AAC AMOK AC. 305 | — 195 | — 
| 19 | Wypłacona dywidenda . . . e A Rie ada «1 „BEUOE IDE 10,302 50 | 44,337 
20 | Fundusz na niewypłaconą PRZE PPE a aa DATA, 1 7,331 | 53 4065 | 99 | 11,397 
| 21 | Fundusz emerytalny urzędników . . . . . . . .. . . „| 1,220 | — 180 | — | 2,000 | 
| 22 ||: Fundusz na FÓŻDICĄ KANU. 2. sal oa alx)» o fo ioua A EO 20,000 | — | 95,000 | — JĄ 
| kos ŻON SWE RURKA NAPA ESA | 1,057 | 87 | 676 | 36 | 1,734 | 23 JĄ 
| | | | Saldo zysk. . . . . . .| 49,401 | 93 | 16,320 | 05 | | 65,721 
PTE 2122,515 | 26 |4044415 24 6.167050 pol | z PETZ 415 _24 6767,00 | 50 | 
| AG | 4.044.475 ; | f | |2 722,575 | 26 || 4'044 475 n 
| PE Z RZERZĘKM E | oeadna prdzkzśŚ| | p , I z 
| Podział zysku: | | | Dp |í w w doom! [AB 
1. 20%, | od Złr.* 16.320 w | w myśl statutu na fundusz rezerwowy 9,880 | 38 3,264 | 01 13,144 | 39 | | | | 
| nn ; : | | | | 
| 120 » 299 23139 | mma dywidendę Członkom pierwszych | | | | | | | 
2 | Bea » ” 30865418 | ać ddówietiawia 35,907 | 77 | 10,427 [74| 46,885 | 51 | | | | 
3 | Na era a AIR WEW WCC r GRON 1,992 | 73 | 2,363 | 38 4,346 | 11 
4 | y Oo, ES DRE NY R AAA EE EEA E MAS TE CY 1,621 05 | 274 | 92 | 1,895 | 97 | 
| sę m A m NN A m ZZ | | 
TEEET 49,401 | 93 16,320 |05 | 65,421 98 | | | | 
- | | | | l j | 
Kraków, dnia 1 :tycznia 1893 r. W dowód zgodności z księgami : 
Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: ; 
Z. Słonecki. K. hr. Scipio. H. Kieszkowski. S. Henzel. Z. Obertyński. Dr. M. Straszewski. A. hr. Wodzicki. St. Żaba. 
Naczelnik, działu ubezpieczeń na życie: Cz. Kieszkawshi, jako Komisya kontrolująca. 
| Stan MAJKA działu ubezpieczeń na życie. 
| e Wartość | knrs | |-| | 
! nominalna | z*'!,, | Zir. ct. | Zir ct. | Zi, ct. | | | Złr. ct. Złr. 
Stan czynny: i wl Rubl. w Zir.. | 1892 f | | Stan bierny. po 
1| Zapas piere na dniu 31 grudnia 1892 roku . . GE GREENIEEMH poż: | 34,787/78] | 1 | Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kapitałów „A“ . 2.334, 629 | 69 | A | 
2 Rozporządzalne należj tości w instyt. kredyt. ; | | 332,043 9 | | r s M a A JB, «| 2: 758, 123 | 10 |5092, 752 | 79 | 
3|_ Papiery według kursu z dnia 31 grudnia 1892 r.: : opad | | i ń A ć ret „A“. | 29562 |53| | | 
| 5% Listy komunalne galic. Banku krajowego . ad 10,000) 100.— | 10,000 |-—| KE: dk” » * i K „B* . || 3 018,816 | 39 |1.048,378 | 92 |6.141,131 | 71 | 
| Kupon bieżący . . . «ię s 125 |--|  10,125— | 2 | Fundusz na nieuregulowane szkody „A“ . . . . . . . . . |. - 1. 4]. 28962 |50| > 
sof Listy zastawne galic. Banku krajowego. me 434,8 99.25 | | 431,5389|-— | z 5 ES a IE EEE V | 500 | — | 29,462 
LJ jA A „ Towarz. kredyt. ziemsk. 281.100| 100.— 281,100 OS PUNdnEG DA ywienie „AE 00.20 saa o a a | 11,381 | 53 | 
n r PERE ETS n Ci Pro PENN 47,375|— Lol A WA 0, SE Ee a a IRZH | 4065 | 99| 11,397 
M. x n» _ Zakładu „ RRA Ae ’450 153 45.450 4 | Fandn z m różoicę kursu POTY AYTTE Sy AKON? A ~- ||- 95,000 
” Kupon bieżący e iw Mie ib l 1620001. 108.26 T5385 l TT | 5 || Fundusz spoti AFN adr waw GAS dody 141,498 | 05 
5%, Listy premiowe galic. Banku O Ti 70 ? If Sn, E oo | ABEC POWY RANY WEZ 39,541 | 08 | 181,039 | 
Kupon bieżący aj dA 15.000! 98.60 | 14. m 8,065— 6 | ieserwy zysków ma M KZ PRE O 21. 1.1 „Ayn 169,898 | 56 ; 
4,9, Listy zastawne galic. Banku kipotocznego - «| 5,00 90. || 14.790 |—] ad | se VAE E TERNES WO: LTEN EAE BAC O 57,177 | 35 | 227,075 
; Kupon bieżący . - - - : : : | pęą 12-80] 14902150] | 7| Fandasz specyal odka WOW AA RKA tę r PEPE 67,921 | 03 | 
8.50 || 26 pecyalny na . $ | 
||; 4'/2°lo Obligacye- RE -Poż © e ion ARÓW 270,900. 98. 6, ,836 |50 ; poret ABE AE eE PE PR R WARE WE A 9,594 | 85 | 77,515 
Kupon bieżący: . . WIOSKA z _ 2,031 75| 268,865/25 l-8 Różni AARE NE A PAY PSOE SOA E E S ST. PA W TAC R 0 cl PEE | 
4% Obligącye galic. P życzki krajowej . . . > . 45,000] 92.25 | 41,512 50 | |.9] Obciążenie dóbr ziemskich |. -pikas | 298,867 | 36 
Kupon BIBŻAĆY 5:1.) m ri WN A 300 |—| 4181250 | 10 | Fundasz na niepokryte kcszta zakupna | dóbr ziemskich HEPA EE | | 950004 — 
40 Obligacye galic. Funduszu propinacyjnego SKU 353,350 95 65 || 337,979 27 | 11 | Ra hunek Kaaa a S 2 Ek M e SNAPE | 3802121 51 
Kupon bieżący . . śm 4 _ 1,134 |-| 339,113/27 > | Fundusz na dubiosa `. je PEN CCG ZOO COOE, | | 40388 | 62 
MODY, 100.50 | 50, 50 |— | i na amortyzacyę omu . BORDO TE ELIM | | 16,952 | 37 
5%% Renta zie pary how podatku Gd WAR LR 833 |33| 51.033138] 14 | Rezerwa zysków z „Theilungs- Verein“ A CH, ahia Da a | | | 10,438 | — 
FP" R ARCO 000] 99.05 | 49,975. 5 | || 15 || Procenta naprzód pobrane ci va E e aa wd wa ać ai | | 1,868 | 26 
4'/, Listy zastawne Banku austro- CRM AANE ACTA 50, o ’500 yi 50.415 | *| | 16 || Fondusz ubezpieczeń POJODpOJE eaa SZT c Je A] | | | 24868 16 
Kupon bieżący 99: Ewo a 4 6% Z PSC Ja TORNIN wojenny O. -. ilaia wia e | | 8946 | 10 
3%, Losy wiedeń. Zakładu kredyt. ziemskiego wię 10,000 112.70 edi — zęby | 18] A wojenny dywidendowy . . «10... (| | | | "38 62 
Kupon bieżący . . . + Pe z dt 20 FEB Saldo zysków] | | 65,721 | 98 
50, Lusy państwowe z roku 1860. . . . . . . 11,000 143.75 | 15.812 |50 | — | | ' = 
s Kupon bieżący R ZARZ | ? 73 |38|  15,885/83 | 
o Losy regulacyi Cisy . . ZWANE ORC 5,400| 138.75 1,492 |50) Ry | 
ITER Kupon bieżący a E PENNS |- 54 |>| 7,546150 
o kie z roku 1866 Rs. 100 . . . «| 100 o | | | 
Bla: ony, zoayjakie „1864 „800 n i B00] winę | piza 
50, Listy zastawne Król. Polskiego > . . . . . |L18,1 NO 40, | 
o li życzki miasta Warszawy . . . .| 21,700 w 25,823 |— | 
yi DRAW EP eo at ala "| 0256 |s4|  26,078(541.962 4419 | 
4| Udział Warsz Towarz. Wzajemn. Kredytu . . . . 10) | 119 — | 119|/— | 
5| Książeczki wkładkowe Tow. Wzajemn. modo À | 14,000 | 
6| Wartość dóbr ziemskich . ) 1.700,000|— | | 
„ realności przy ul. Raate EEEE _300,000|—|2.000,000/— 
T| Pożyczki na hipoteki . . . aAA 1.402,452/61 | 
„ police, pensye i t. SA doba 1.044,543,87 ; 
NB o» rachunkach bieżących . . | |_101 959/73/2,548,956/21 
8| Procenta zaległe w d. 31 grud. 1892 zapłac v wr. 1898 A fk, p | 
9| Kwity niewykupione w Pe ARNE t skie , | | 
Różni dłużnicy PO A > | 5136921 | 
d EAEE A reasekuracyjno .  . . 91,716/89| *177,199/42 
| genci i akwi AC ŁA FHRA 16 | 
Rezerwa premij u Tow. remaekaracyjnych A. ce 34,678/97|_283,401 13 | | i © 
n n n Z Ż A —_———— — |e A a [e AET 3 A a pr 
g 1.417.129/81, | | BR 
| ENE AS | NAA AU miski LLC sao Auraka ET 1417,129 : 
l | | | Ry —_ TODT PEPE | JA 


*) Do .15 maja 1893 r. spłacono przeszło */, części zaległości. 
Kraków, dnia 1 stycznia 1893 r. 
pyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: 
Z. Słonecki. K. hr. Scipio. H. Kieszkowski. 
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: (z. Kieszkowski. 


tw CEAN A SA ji D ka 


W dowód zgodności z księgami 
CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: - 
S. Henzel. Z. Obertyński. Dr. M. Straszewski. A. hr. Wodzicki. St. Żaba. 
jako Komisya Konutrolująca -(1349) 


(472-16-) > 


Ceny bardzo niskie. "BĘ 


Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice l. 24 i 25. 


6 


CZAS z Niedzieli 11 Czerwca 1893. 


Zamknięcie Rachunków 


W KRAKOWIE 


TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU 


i filii we Lwowie z dniem 34 grudnia 1892 r. 


Aktywa. 


Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1892 r. 


Pasywa. 


| Gotówka w kasie 
| Weksle Członków 


| 
| 
| 
|| 


TWE 4 i T TA Ex WOBEC WET "EE at. INNE ET ? ę REN i Zir. et. | 
| Procenta od wkładek na książeczki 05 | 61.437 82 Procent od weksli: | | 
A od weksli reeskontowanych i Lombardu | 18.521 67 Panan Toku 1801 Zir. 1566816 | | 
| 7 2 , 
> dla funduszu rezerwowego . . «. . « « « . . S> 966 96 W roku 1892 pobrano „ 153,67239 | | 
Koszta administracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p. 16.115 41 169.34055 | | 
. . ç % | 
» E : podatki i należytości | 12.345 69 Na rachunek roku 1893 odpada | 1 TORS 

Odpisane należytości wątpliwe . a "OPRAWA w) 2.900 — | Pozostaje na rachunek 1892 . POSEN 149.389 | 34 | 
Saldo zysk . E E Z - ati sog | | Procent od rachunku bieżącego 23.595 15 | 
Przeniesienie z roku 1891 | n 17,000— || 17.696 | 94 Przeniesienie zysku z roku 1891 17.000 S 
| 189.984 _ 49 189.984 | 49 | 
Podział zysku: | | | 

69%, jako dywidenda od udziałów Uzłonkom . Złr. 44.176 ct. 01 | | 

| 10°% jako tantiema dla Rady Nadzorczej . . . „ 6.069 „ 69 | | 
| 10%, jako tantiema dla Dyrekcyi. . . . . . „ 6.069 „ 69 | | 
| Na fundusz emerytalny Śr i 929 „ 72 i | - 
Na fundusz rezerwowy » 1401 „ 83 | 
Przeniesiono na rok 1893 «79 19.000 sę — | 

Złr. 77.696 et. 94 | 


Kraków, dnia 31 grudnia 1892 r. 


DYREKCYA: 


Z. Słonecki. K. hr. Scipio. 


(1350) 


w Tatrach obok 


Jaszczurówka "zie 


Jedyna cieplica w ziemiach polskich, w uroczem położeniu wśród lasów. 
Zalecona przez Krajowe Towarzystwo lekarskie, jako wyborne miejsce pobytu, 
klimatyczne i lecznicze. 

Odznaczona srebrnym medalem na VI. Zjeździe lekarzy i przyrodników 
za wzorowe urządzenie kąpieli w basenach. 

W roku bież. urządzono na nowo pokoje mieszkalae z wszelkim komfortem 
w cenach przystępnych (za pokój od 13—24 złr. m esięcznie). 

Wyborna i tania restauracya (objady z 4 potraw w abonamencie po 85 cent. 
w. a.) ze wspaniałą salą balową, czytelnią i t. p. 

Wszelkie wygody — prześliczne spacery — swoboda wiejska. 

Stała i regularna komunikacya omnibusem z Zakopanem po wybornej szosie. 

Taksy kuracyjnej niema! Zakład otwarty od dnia l5go 
czerwca do dnia I5go września. (1102 8 10) 

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela: Zarząd, p. Poronin. 


Wodolecznica w Ischl (Kaltenbach) 


w najpiękniejszem położeniu tuż pod lasem, przez dodane budowle znacznie rozszerzona, posiada 
80 pokoi, wielką jadalnię z obszernym tarasem, salon fortepianowy, bilardowy i dla pań, pawilon 
na śniadania, 160 m. długi kryty chodnik, miejsce do gry w lawn-tennis i krokieta, 2 kręgielnie 
i t. d., wszystko położone w wielkim parku. 
Mięsienie, szwedzka gimnastyka lecznicza, leczenie dyetetyczne 
iterenowe, kąpiele elektryczne i solankowe. (905-8-12) 

Ceny przy znakomitym wikcie bardzo przystępne, na wiosnę i w jesieni jes.cze bardziej zniżone. 

Wyjaśnienia i prospekta wysyłają najchętniej właściciele i lekarscy kierownicy : 

Dr. Alfred Winternitz. Dr. Henryk Hertzka. 


Uznaną najlepsza, prawdziwą francuską 
bibułka do papierosów jest 


e] 


„LE GLORIA" 


" Józef Bardou & Fils 


w Perpignan-Paryżu. 


60 złotych medali, 16 dyplomów honor., 2 dyplomy 
„hors concours.“ 


bibułka do papierosów przewyższa niezaprzeczenie 
wszystkie dotychczas istniejące bibułki cygaretowe pod 
względem dobroci i delikatności. 

jest tylko wtedy prawdziwa, jeżeli każda pojedyncza 
książeczka ma napis firmy Józef Bardou & Fils. 
bibułka cygaretowa jest do nabycia zarówno z gładkim 
jak też dziurkowanym (perforowanym) brzegiem. 

nabyć można także w tutkach w znakomitym 
dotychczas niezrównanym gatunku. (1027-6-25) 
bibułka cygaretowa i tutki są do nabycia w każdym 
handlu norymberskim i hurtownym pa- 
pieru, tudzież w każdej trafice cygar. 


„LE GLORIA“ 


„LE GLORIA“ 
"LE GLORIA“ 
"LE GLORIA“ 
„LE GLORIA“ 


H. Kieszkowski. 


| Złr. ct. 
75.7383 05 Udziały Członków 
2,824.801 40 Wkładki na książeczki 
Rachunek bieżący 
| Weksle reeskontowane . ERE TR 
Procent od weksli pobrany na rok 1893 
Fundusz rezerwowy. . . . RRRA 
| Procent narosły w roku 1892 
| Saldo zysk 
| 2,900 534 45 
ArT E, | 


Złe. 


777.867 
1,448 181 | 
165.455 

392.835 | 
WOT TATTA 19.951 

Złr. 17,581 21 
„ 966-96 18.548 
A 77.696 


Rachunek zysków i strat. 


PEPE | 
PT 4 
2,900.534__|_45 | 


KOMISYA KONTROLUJĄCA: 


Józef hr. Męciński. 
Naczelnik biura: Kroebl. 


Apteczka domowa Wieleb. X. Sebast. Kneippa! 
Wszelkie nastoje, zioła, proszki i olejki, w zakres tejże apteki wchodzące, poleca 
Centralny Skład apteczny | JP.(1139 6 10) 
Zygmunta Wilczyńskiego , magistra farmacy!, 
w KRAKOWIE przy ulicy Karmeliekiej pod Nr. 16. 


WIELKI MEDAL na WYSTAWIE PRZYRODNICZO.LEKARSKIEJ w KRAKOWIE 1891. 


Wysowa v biyi, zakad zdrojowo-kapielowy i żętyczny 


Stacya kolei żelaznej Grybów lub Gorlice — 4 godzin drogi do zakładu. 

Zdroje szczawy alkaliczno -słonej z europejskich najpierwszej. Zdrój stony najsilniejszy 
ze znanych dotąd wód bromowych. Zdrój Wudolfa, silna szczawa jodowo - żelazista. Zdrój 
Bronisława, silna szczawa żelazista. Zdrój WWandy, szczawa sodowo - żelazista, jak również 
i zdrój ©lgi. Zdrój Józefa, szczawa sodowa, nazwana polskim Giesshiiblerem i perłą 
wód galicyjskich. 

Kspiele mineralne o niewyczerpanej ilości, mléko, żętyca. Znakomita górska stacya klima- 
tyczna. Mieszkania tanie od 15—18 złr. miesięcznie. Restauracya pod kierunkiem fachowego czło- 
wieka z pierwszorzędnej krakowskiej restauracyi. Ceny bardzo umiarkowane. Apteka domowa 
i poczta. Lekarz zakładowy. Doborowa muzyka. Sklepy z wiktuałami. 

Wszelkie zamówienia na mieszkania przyjmuje i udziela informacyi w każdym kierunku franco 
zarząd zakładu. Rozsyłkę świeżo ezerpanych wód na zamówienia uskutecznia zarząd natychmiast. 

Sg" Pora kąpielowa od czerwca do końca września. 

Składy wód mineralnych we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 

(1210-5-) Zarząd zakładu. 


MEDAL ZASŁUGI na WYSTAWIE PRZEMYSŁOWO - ROLNICZEJ w PRZEMYŚLU 1882. 


40044404000004444000040004000000000000060000000000000000000000 
BF- OD ROKU 1868 UZNANE. Ta 


Bergera leczn. NAWDŁO SMOLO WOCO W E. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na j 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież ne 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i pi Arpan się znacz- 

nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 

mia się przed fatszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- 

łtowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na wydruko- 

waną broszurę w Opawie u Folialiyece: — W uporczywych cierpieniach 

skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWS£ETOSŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego dłytka służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 

Bergera glicerynowe mydło Ssmołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1°90. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Niydro ben- 
zoowe dla udelikatnienia onki mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo. 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla mąłych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszezenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze maydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odznaczonń dyplomem honorowym na międzynarodowej wystąwie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1888 roku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, J. Trony iski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A. 
Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym $ączu J. Macudziński; 
w Chrzanowie F. Włocki: w Qświęcimie A. Polaczek; w H*ywcu 


we wszystkich aptekach galicyjskich. (705 12-24) 


.999929099990909990992999290909099909099990909909090990900900990090090900000900 


W. Gnoiński. 


. Mstu'a. L. Graff; 300 
w Sędziszowie J. Jaśkiowioz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej (także 


Włodz. Gniewosz. Stan. Komornicki. M. Gł arapich. 


Ign. Głażewski. 
najmodniejsze koronkowe, jasne, na | 
wyscigi, najnowsze En-tout- 
Cas „fin de sićcle* oraz ory- 


PÀ R Ą $ 0 LKI ginpalne »ngiel skie, czarne i kolorowe ; 


Parasole automatyczne, paragonowe i „fin de siécle“ 


poleca w wielkim wyborze (1339-2-6) 


Magazyn EUG. SMIDOWICZA, Kraków, Sukiennice 29. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-klimatyczny i kąpielowy. 
Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe 


skuteczne w chorobach skrofalicznych, skórnych, syfi- 

litycznych, reumatyzmie, mieżytach błon śluzowych, 

zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach 
kobiecych. 


Kąpiele pełae jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, 
igliwiowe, tuszowe, basenowe rzeczne. 

Kąpiele lokalne wszelkieg» rodzaju, inbalacye. 

Mléko, żentyca, kefir. 

Lekarzem zakładowym jest Dr Kl. Dębicki. 

Aptóka, poczta i telegraf w miejscu. 

Zakład gimnastyczny pod kie unkiem specyalisty. 

Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
wzmacniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spa- 
cery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. 

Oświet!enie elektryczne. Znakomita orkiestra. 

Pora lecznicza od 20go maja do końca września. 

W czasie dv 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 


Zgłoszenia załatwia (1140-8-19) 
DYREKCYA. 


MACHINY PAROWE 


o sile 10—50 koni, wraz z odpowiednim kotłem Cornwall, 


silnice (motory) o sile 2—15 koni, 


w bardzo dobrym używanym stanie, ma bardzo tanio do sprzedania H. Fischer 
w Wiedniu, Favoriten, Simmeringerstrasse Nr. 150. (1235 4-10) 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 


DF Wielki pierwszorzedny hotel. "Tag 


okoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
„Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy8 
tramwajowa przed hotelem, „omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżene cony. (727-24-74) L. Gpeiser. 


| me Park Krakowski. 


W każdą środę, sobotę i niedzielę 
przy sprzyjającej pogodzie 
KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ. 


Restauracya we własnym zarządzie. 
(1184 8-24) 


Gospodarz 


z ukończoną akademią rolniczą w Pruszkowie, 
20 letną prak yką i najlepszemi poleceniami, 
poszaknie zaraz posady, Stanisław Mali- 
nowski, Hothocze, poczta Podhajce. 


(1366 2 5) 


Osoba inteligentna, 


posady do zarządu 


w średnim wieku, pószukuje j 
lub jako klacznica na wieś. Zna się „dobrze n» 
gospodarstwie, szyciu i kuchni — Zgłoszenia 
uprasza pod lit. NE. &. post. rest. Podgórze 
pod Krakowem. (1356-2 2) 


Kamienica 


w pięknem położeniu, w sąsiedztwie wiel- 
kiego ogrodu, jest do spizedania. Wiado- 
mość przy ulicy Floryanskiej L. 20, 
JI. piętro. (1155 5-5) 


Wt. Limanowski, 


zegarmistrz w Krakowie, 
Rynek gł., linia A—B Nr. 89, 
po'e a: (1175-9 34 


zegarki złote, srebrne, 


niklowe i stalowe (na 
czarno oksydowane) 

z pierwszorzęd. fabryk genewskich; 
zegary ścienne, pendułowe, 

budziki francuskie i ameryk. 


Przyjmuje wszelkie reparacye w za- 
kres zegarmis'rzows'wa wchodzące. 


W GALICYI ZACHODNIEJ 


jest do sprzedania lub zamiany 
majątek ziemski 
w pięknej okolicy nad rzeką spławną, 
1000 morgów austr. obszaru (z tego 600 
morg.ornej przennej ziemi, 100 m. wikla, 
reszta las młody). 
Pałac z parkiem angielskim 
i oranżeryą, z gosp. budynkami murowa 
nemi i ogni trwałem pokryciem. Do sta- 
cyi kolei 10 klm. 
Wiadomość pod lit. $. R. 
tante Tuchów. 


Walne Zgromadzenie 


CZŁONKÓW 


Związku tandloweg Kóek rolniczych 


w Krakowie 
odbędzie się dnia 26bzo czerwca 
b. r. o godzinie 10ej rano w Sali 
Muzeum tech. - przemy Sł. 

w Krakowie. 

Porządek dzienny : 
Zagajenie. i 
Sprawozdanie Dyrekcyi z działal- 
ności: Związku. 

Sprawozdanie. % czynności Rady 
Nadzorczej. 


poste res- 
(1312-3-4) 


1) 


2) 


8) 


4) Przedłożenie zamknięcia rachunko- 
wego. za pierwszy rok istnienia 
Związku i wnioski o udzielenie 
absolutoryum. 

5) Uchwała w p zedmi.cie rozdziału 
zysków. 

6) Zmiana statutów. 0 

7) Wybór Komisyi kontrolującej. 


8) Wnioski Członków. (1287-3-3) 
Przewodniczący Rady Nadzorczej: 
Dr. Franciszek Paszkowski. 


Ekstrakt orehov 


do farbowania siwych włosów, 

» s rfu- 
wu A. Maczuskiego, mer: 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 


*  Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować moźna siwe włosy na 
kolory : blond, szatyn, brunatny i czarny ; nada- 
jęc a najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 

1 flakon ekstraktu orzechowego zł, 3,— 
» ga 
a wm 


1 
4 stoik pomady orzechowy AAA 


..... n 


1 keli 
1 qakon olejku orzechowego zł.2.—, 1.— 


€ Składy w Krakowie maja: W. Fenz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(877-19 20) 


Zu beziehen durch er Bushhandlung > de 
isgekrónte in 27 Auflage erschienene 
"a Mod-Rath Dr. Miller fiber das 


ZZA cyawen- ama 


EAZA 
dung unter Couvert tür 60 Kr. in 
Pe Cz SBriefnarken. (773-11 ) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


CZAS z Niedzieli Czerwca 11 1898. 7 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- i aA szta przewozu danego narzę- 


dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia. e) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- ORES, s i AR bryki wprost pod wska- 
FORTĘBIANÓW:. 
-B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY: 
20-letnią. e) Każde na- 


zanym mi adresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby/430 złr. — 

u mnie (albo w moim skła- f ; dzie, albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim pośredni- - ( ©twem) przyjmuję napowrót 

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 

wane wymieniam za dopłata na nowe. h) W sprzedaży 


i odstawiam aż do Tar- 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


A 


który (n.p. w Wiedniu 
(n. p. do Tarnowa) ko 


nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


od złr. 300 i pianina od 


(208-19-) 


| sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 


fabryce 400 złr., a z 


sprzedaję za złr. 380 


) 


. eip 

Kwizdy płyn gośćcowy, 
| od wielu lat wypróbowany środek dom. uśmierzający ból. 

Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., S 

pół flaszki 60 cent. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

BG Należy uważać na znak ochronny oraz żądać wyraźnie wyrobu: 
kwizdy płynu gośćcowe£ 
z APTEKI OBWODOWEJ w KORNEUBURGU POD WI 


(505.8-20) 


© 
EDNIEM. 


MASZYNY ROLNICZE, 


Mryny przenośne 


domowe najnowszej k nst.ukcyi, do mielenia i sz-utowania zboża, do 


szania recznego, kieratowego, wodą lub parą, dziennie mielą od 6 do 50 hektolitrów, cena 
kalęży od działaln. ści i wielkości od 180 złr. do 700 złr.; Mrynki do czyszczenia zboża systemu 


Backera, Az 22 zai 
do 150 złr. i wyżej; 
M rajacze do buraków od 13 złr. do 40 złr. i wyżej; 
watki, Wrieury i wszystkie przybory gospodarcze 
7 £ najtaniej 

Albin Krajewski w Wiedniu, IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 51. 
Pasy do maszyn z najlepszej skóry, każdej szerokości, 1 kgr. złr. 350. — Prachty nieprz 
makalne do przykrywania wozów, maszyn, zboża i t p. — Farby, Lakiery ı ws elk 

przybory lakieiniczo malarskie do każdego malowania. 

Cenniki i specyalne oferty na żądanie prz: syłamy odwrotnie. 

SMB Zdolnych i pewnych agentow na prowincyi poszukujemy. 


narzędzia rolnicze — dostarczaj 


(1173-5-5) 


Mieraty dzwonowe i poziome na siłę 1 do 4 koni lub wołów, od 75 złr. 
Sieczkarnie dwu., trzy i cztero nożowe, od 20 złr. do £0 złr. i wyżej; 
Mrocarnie, Pługi, Brony, Sie- 


ą 


e- 
ie 


= "ma 


Pierwsza o. k. austr.-węgier. wył. uprz. fabryka 


| 
Earb lacyatowych 
p. t. KAROL KRONSTEINER, Wien, Ill., Hauptstr. 120 


we własnym domu. Se 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów 
dówr, e. k. zarządów wajak oraa wszystkich kolei, Towarzystw przemysłowych, 
górniczych. i hutniczyçh, bardzo wielu Towarzystw budowlanych , przeds.ębiorców mw et 
czych i budowniozych, tudzież wielu właścicieli fabryk i realnoś j. — Farb tych używa p o 
powlekania budynków i sg one w 40 rozmaitych wzorach kilo od 16 ct. wzw, ż, STY ne 
w wapnie, zupełnie podobne do powłoki olejnej. (729-7 ) 


Zbiór próbek i opis użycia darmo i opłatnie. 


ZEGARM 


w 


poleca Szanownej Publiczności swój 


N N z = 
N Skład zegarów i zegarków 
; wszelkiego rodzaju 
z najlepszych tabryk szwajcarskich i francuskich. | 
: Przymuje także wszelkie naprawy | | 
i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem. 


ISDN 


3 


z 


Ceny najprzystępniejsze, 
czonego przy powierzaniu mu roboty 
Ceny zegarków: 
złotych od złr. 25 do 300 - srebrnych od złr. 8 do 50 — 
niklowych od złtr. 5 do 20. 


kowie, ul. Szewska Nr. 7,||| 


rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna- 
(2637-18-) 


Szkatułki grające melodye polskie "igina sę na skinie” 


Halle 
d. $. 


machina do drylowania, 
w PRUSACH, 


MACHIN I PRZYRZĄDÓW 


dla uprawy buraków cukr. 


Ostatnie wielkie wyniki: 

na wielkiej wystawie rolniczej i leśnej w Wiedniu: pierwsze odznaczenie 
wielki złoty medal państwowy e. k. ministeryum rolnictwa. 
na wielkiej wystawie rolniczej w Moloszwarze: pierwsze odznaczenie 
wielki srebrny medal. _Ț j 
na wielkiej wystawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w Linca n. D.: 

ierwsze odznaczenie wielki złoty medal. 
na krajowej wystawie jubileuszowej w Pradze: 
wielki srebrny medal. : i i 

iclkiel konkurencyi machin do drylowania, urządzonej przez król. rumuń- 

i ministeryum w Hernstren pd Rukaresztem: pierwsze odzna- 
onenie wielki złoty medal. ^ * (842 17 26) b 
Patent. uniwersalna górska machina do drylowania „Superior, 


z . jęk 
atent. górska machina do drylowania „Hallensis”, 
oba systemy z .akomicie uznane w górskich krainach tudzi Ż w nizinie, uniwersalny 
pac iwa jówieższy uznany Ras. Łógstoniąc? ez atent erę geo zde 
zelkie inne machiny gospodarczo-rolnicze najśwież. konstrukcyi. 
młynek gnojownik, W8 Katalogi darmo i opłatnie. 
two dla Austryi-Węgier i Górn. Szlązka ma firma, 


Schober w Opawie (w Szlązku austr.) 


1890 r. 
1890 r. 
1891 r. 
1591 r pierwsze odznaczenie 


1891 r. 


Główne zastępś 


Feij: 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 3 


w KRAKOWIE, Rynek, dom własny L. 25. 


Kantor wymiany przyjmuje i załatwia: sprzedaż 
i kupno papierów i monet, eskont i inkas weksli, 
przekazów, kuponów i wylosowanych efektów, wy- 
daje przekazy i akredytywy na wszystkie znaczniej- 
sze miasta Europy i wykonuje polecenia co do wszel- 
kich transakeyj bankierskich w kraju i zagranicą. 

Wydział (towarowy Banku zajmuje sę komisową 
sprzedażą i kupnem zboża i produktów — 
udziela zaliczenia na zboże w komis oddane, oraz na 
warranty i kwity publicznych składów krajowych. 

MĘ Godziny biurowe od 9ej do 3ej. E 
(Przedruk nie będzie płacony). (1191-2 19) 


Cztery pokoje, kuchnia i spiżarnia, są 
do wynajęcia. Umeblowanie skromne. 
Bliższa wiadomość w admini- 


stracyi dóbr Kozy w Kozach. 
(1344-2-3) 


GORSETY DAMSKIE 


oryginalne francuskie i wiedeńskie, 
znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. 1-42 50) 


| 


Dzierżawa 


200 morg. przeszło, w tem do 50 morg. 
stawów zarybionych, ziemia pszenna, bu- 
dynki doskonałe, jest do wzięcia od św. 
Jana b. r. 
Zgłoszenia w Biurze komisowo-inform. 
Wład. Jaworskiego w irakowie przy 
ul. Grodzkiej pod L, 30. (1357-2-4) 


Apteka F. GRALEWSKIEGO w Krakowie 


pod zarządem JANA SYGIETYŃSKIEGO, magistra farmacji, 


została zaopatrzoną w świeże wody mineralne, środki lecznicze 
krajowe i zagraniczne, opatrunki chirurgiczne, wina leczni- 
cze, krowiankę i wszelkie środki toaletowe, jak: puder, mydła 
i perfamy. 
Nadto peleca własnego wyrobu: wodę do ust, wodę przeciw wy- 
padaniu włosów, wyb. rna wodę kolońską i proszek na mole. 
ME Zamówienia z prowincyi załatwia odwrotnie. (1195 7-8) 


| NAJNOWSZY RODZAJ ROBÓT 
RĘCZNYCH 
Roccoco 


w zastosowaniu do szydełka i do 


f haftu — oraz nowe desenie 
KANWY CONGRESS 
polecają (1276 5 10) 


SGGŁA WNIGA. 


zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny 
w powiecie Nowotarskim, 

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej, 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu odde- 
chowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu pluc i rozedmie 
(astmie), przy wysiękach opłucnej. w początkach suchót, w chorobach dróg 

moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności'i bledn cy. 


Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiająacem powietrzem. 
KURACYA MLECZNA, ŻĘTYCZNA I KEFIROWA. 

Pierwszorzędna wziea alnia solankowa i balsamiczno - igliwiowa. 
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. 
Wszelkie orządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami. 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III. po 20 sierpnia, oraz w porze jesiennej 
i zimowej mieszkanią zakładowe o '/ tańsze, przy najmie dziennym. 

W sezonie II uwolnienia od taksy zniesione. 

Lekarz zakładowy Dr. Wł. PS i 7 innych lekarzy udzielają chorym 
porady. 

Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, zkąd 
drogą malowniczą wśród gór nad Danajcem, 41 kilom. do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku). — Pocitowóz, powozy i wózki według taksy. 


Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy JANA na głów- 
pym składzie H. Mattoniego w St. Sączu, we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 

E> Prospekta rozsyła cpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
- Zarząd Górnego Zakładu. 

F 


Porębski & Zimler | 


w Krakowie. 


Świeżą krowiankę 


z Zakł du p. J. Freysingera z Liska, 
p. Maurycego Haya z Wiednia — oraz 
pp. profesorów J. Kretowicza i J. Ku- 

bickiego ze Lwowa, 


dostać można 
w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


x Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1280-5-) 


Dla dobra ludzkości! 


Dotychczas niezrównane. Stare cierpienia nóg, 
zastarzałe wrzody żył kurczowych, długoletnie 
liszaje, zastarzałe choroby płciowe leczy grua- z; 
townie i bez bolu za pisemną poręką najtaniej, 
listownie ztym samym skutkiem, ża 17 
Jekel w Wrocławia, Neudorfstrasse 3. 

(1159-13-24) 


A © WIK = SPISAĆ a 
WYS JE PSE, + 0 Tp łe ą - w MRĄMIE 


(751-12 £8) Wiśniewski. 


CE 


a WIELE PIENIĘDZY 


mogą uczciwe osoby każdego stanu zaro-|H - 
bić, które cheg objąć nasze zastępstwe ban- 
kowe (prawnie wystawione listy ratalne i udzia- 
ły towarzystw losowych). Nasza firma istnieje 
od 25 lat i jest ściśle rzetelną. Najwyższa 
prowizya z premią » w dan. razie stała pensya 
Commandit - Geselischaft B rider Diran- 


V4 AIN 
>=: KENA EE W. OR z 
s a PARP: zasię | (= j| 
n > A) A G 
EN ATESTY 


biarki „ Stoddarda” z siewnikami do koniczyny. Pługi z nowym regalat 1em trzy i czteroskibowce, |] Te 14, Budapest, Badgasse 4. (1523 2-5) a ag 
Brony-do orki i do łąz, Waite p'erścieniowe, Oborywacze. Plewnixi, Młocarnie i Sieczkarnie Man Pi 
he mskie, Wialnie i Tryeury „Róbera*, „Bostońskie* i „Backera*, Młyny angielskie do mielenia Ş- 


wezwanie. 


W dniu 27 listopada 1892 r. 
zmarł w Wiedniu emerytowany 
arcyksiążęcy, zarządca dóbr śp. 
w itold Zurakowski, 
bez zostawienia testamentu, w 
56 roku życia. y 

Zmarły urodził się w Odes- 
sie, jako syn austryackiego u- 
rzędnika konsularnego Ignace- 
go Aleksandra Józefa Zura- 
kowskiego i jego żony Dominiki 
Zurakowskiej; ich rodzina ma 
pochodzić ze Lwowa. | 
Ponieważ nie zgłosili się do-- 


J. B. Priiwer w Krakowie. 


Dnia 20 czerwca 1893 r. 
odbędzie się 


w Dabrówce morskiej koło Bochni 
20 kilomterów oddalonej od stacyi kolejowej SŁOTWINA, 


dobrowolna licytacya 


inwentarza żywego 1 martwego 
tj. krów. koni rasowych i pociągow., Źrebiaćt, 
wozów, pługów, powozów itp. J7(1351-2-2) 


SER a A ; 4; J- <=|tychczas żadni spadkobiercy, a 
tej s(t eCcZ Il. k d // runn W ki // „  s|jednak zachodzi mniemanie, że 
Stacya kolejowa. 407 w. n. p. m . łagodny klimat górski. Pora od 1 maja do końca wrz.śnia. = CI znajdują siĘ. W Galicyi, przet 5 
Alkaliczne zdroje p erwazorvelis St nuy zakład żętyczny. Racyonalne urządzenia ste z |wzywa się ninięjszem tę osob t 
ry lis wania mléka iod asia ia Zal łady kapie owe. Micaienie, Pokój pneumatyczny. Piękne 4 S: Ei . > u 
„chr ry Mionkanin pa różr ye R. Vynana w leozeniņ chorób przyrzątów odde. "g które swe prawo dziedzictwa do 
chowych i żałąd”a. a'zacł i roenja h ć ek i pęcherza, w gośćcu, dolegliwościach 5 © 2 > $. TĄ 
hemoroidalnych 1 OC zy sosególniej. wskadóno dla: n'edokrewnych i rekonwalescentów. g ~ spadku po sp. Witoldzie Zara a 
Rozsyłka od 1601 leczniczo znanego głównego zdroju ~ s|kowskim udowodnić mogą — 
5 $ TAY > . 54 
O©berbrunnen Ę ażeby się jaknajrychiej do pod- 
= o S = > à K 
pzez pp. Furbach i Striebell. — Bliższe szczegóły, wykaz mieszkań i t. d. przez E pisanego, są owne ustanowio- x 
(7139-4-10) książ. pszczyński zarząd zdrojowy. z | nego kuratora spadku, zgłosić sA. 
zechciały. (1331-3 3) 
Wiedeń, w czerwcu 1893 r. 
Dr. Robert Swoboda, E 


adwokat nadwor. i sądowy w Wiedniu, 
IX., Wiihringerstrasse Nr. 15. 


SOBOTY (Z0PPOT) 


KAPIELE MORSKIE w BAŁTYKU. 
Sezon od 15 czerwca do I pażdziernika. 


= 
«i 
J 


MAAA KA JZK TAA 
F. Wertheim & Co. 


e 
Urocze położ nie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieniste nad morzem Kąpiele | 
Sok daać i ciepłe, solankowe, żelaziste itp. oraz natryski. Wodociąg. Oświetlenie e. cf pad rog X 
gazowe. Teatr letni. Wielka kładka nad morzem. Komunikacya morska parowcami. Wielki i rea SĄ © 
gustowny kurhaus. Elektryc ne «świętlenie ogrodu, przechadzki itd. Codzień koncerta P praywilej. fabryka kas 
kapeli kąpielowej. Reunion, przejażdżki łódkami i t. p. W roku 1694 było tutaj i fabryka wind (dźwigni) 
Lo LOVESTE REDE ; r: 


7000 gości. Eleganckie i tanie mieszkania. Prospektów i objaśnień udziela ,1045-2 3) 


DYREKCYA KĄPIEŁOWA. 


A > w Wiedniu, 
wszelkiego rodzaju. 7y., Lowisengasse 6. 
(175-21-26) Illustr. katalogi darmo. 


r 


). 


Anny 


sw. 


Wr. 3 (hotel Victoria 


Krakowie, ul. 


J. Radziszewski i Spólka * 


iej 


JP. (1263 3 52) 


"a" 


Przy odpowiedn 


Ż na raty. 


=" 


Sprzedaż, zamiana i wynajem. 


gwarancyi sprzeda 


r m ó 44 


| JZAaa 


=" 


fisharmonij. 


pianim 


zy skład fortepianów, 


b 
3 


A i -19: s NOWYM TARGU C. Laur, — w PODGÓRZU Józ. Skakalski apt., — w PRZE. 

A t. w aptekach Leona Rosnera i E, |reparacye lokomobil. (363-19-52) > apt, w , Józ stoi 

8 RODE C krakowie Do wykonania powyższych przedmiotów I» ORA „e p kowe pd ZZO CZ WZ apt., G Eohaiten USB. R 

i ż musi mieć na|ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi A 4 ca OP e i „sy 

ay Każdy prawdziwy krzy ż i E > pes J l w TARNOPOLU E. Fratz, L. Fleischmann apt., w TARNOWIE F Leszczyński, 

2 pu elku napis „Patent gdy BEŻ 1) poleca się PP. Gospodarzom i Fabrykantom H. Wierzycki, St. Pawłowski apt.. T. Scharff, — w ULANOWIE J. Wroński apt., — 

„2, fałszywy. S. Jan Ochsner w WADOWICACH Teofil Kluk. (179 20-) 

S "Za R WEW EI w Biały pod B elskiem. ; : * i „EK : : 

4- Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 

4 

A 

e 


Nagrody pilności. 
WIELKI WYBÓR 
książek do nabożeństwa 
i tresci religijno- moral- 
mej. stosownie dobranych dla mło- 
dzieży, w odpowiednich oprawach, 
równie jak i obrazków własnego 
n.kładu i obcych wydań 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1338 4-) 
POSZUKUJE SIE 
mieszkania 


składającego się z 9 obszernych pokoi, 
kuchni itp. na pensyowat ż: ński. 

Ła: kawe zgłoszenia : ul. Kanonna Nr. 9 

I piętro. (1386-1.) 


Doświadczony rolnik, 
mający za sobą kilkunastoletnią prakty kę 
w dziedzinie gospodarstwa, ostata emi cza- 
sy pracujący w jednem z wielkich kom- 
pleksów gospodarczych w kraju, wzorowo 
urządzonym, z powodu stosunków rodzin- 
nych poszukuje obecnie posady. Przyjmie 
warunki przystępne. Uprasza złożyć adres 
w Adminis.racyi „Czasu“ pcd 1. J. H. 1369. 
(1369 1-3) 

PANNA z dobrego domu — prze- 

bywszy praktykę w sklepie 
galanteryjro korzennym, poszukuje posa- 


dy, przyjmie ją także w sklepie kółka 
rolniczego. L. S. Bracka 9. (1871-1-3) 


Tgi (1370 
T 
I 


| Jan z Lgoty Lgocki 


właściciel dóbr z'emsk. w Królestwie 
Polskiem, ur. 1827 r., zmarł w Krako- 
wie dnia 9 czerwca 1893 r. 
Wyprowadzenie zwłok z krypty kościoła 
XX. Pijarów na cmentarz krakowski od- 
będzie się dnia 11 czerwca o godzinie 4ej 
po południu, a 


` Nabożeństwo żałobne 
za spokój jego duszy odbędzie się dnia 12 
czerwca 1898 r. o godz. 10 przed południem 
w kościele 00. Retormatów. 


| 


Angielka nauczycielka 


z bardzo dobremi poleceniami, oraz kilka bon 
Francuzek na wakacye, są do umieszczenia. 
AGENCE INTERNATIONALE 
Mme de SIKORSKA, w Krakowie, 

Hotel Saski. (1384-1-3) 


Mieszkanie letnie 


w Żegiestowie, tuż nad Popradem, 
przy stacyi kolejowej, obok szpilkowego 
lasu, składające się z dwóch dużych pokoi, 
kuchni i piwnicy, oraz strychu, z umeblo- 
waniem odpowie iniem, mogące pcmieścić 
wygodnie rodzinę z 6 osób, jest do wy- 
najęcia każdej chwili na cały sezon letni. 
Może być dostarczone mięso i jarzyny po 
cenach miejscowych. — Wiadomość pod 
adresem: Józef K. poste rest. Żegiestów. 
(1368-1-3, 


99999999999999 


(uli Baczność! -Pa 
Fonograf Edisona 


najnowsz. konstrukeyi, przybę- 
dzie w tych dniach do Krakowa. 

86 Bliższe uwiadomienie 
nastąvi. -Pg (1364) 


W Szczawnicy 


w Bazarze pod Nr. 4, — zał żony został 


Bazar wyrobów krajowych, 


koszykarskich i mebli bambu- 
sowych ze szkoły Żarnowieckiej, rów 
n'eż są nowe wózki dziecinne do 
wypożyczania. (1382-1-3; 


TAPETY. 


NAJWIEKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
tapet krajowych i zagranicznych. 
Rulon cd 45 ct. wzwyż. 

+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. * 
Kutrzeba i Murczyński 

w Krakowie. (976-20 ) 


Panie wyjeżdżające na kuracyę 
do Krynicy 
znajdą troskliwą opiekę oraz wszelkie wy 
gody w nowo otworzonym: „Pensyo- 
nacie dla Pań i Panien“, 
Pelagia Gostyńska, Emilia Burzyńska, 


Lwów, ul. Boimów 3. Krynica. 
(1351-1-8) 


Ludwik Tomaszkiewicz 
MECHANIK 
w Krakowie, 
ul. Floryańska 13, 
KIN urządza dzwonki elektry- 

|||] czne, gromochrony, tele- 
fony itd. 

MB” Ma na składzie 

) zamki elektryczne 

ulepszone, do klatek 


schodowych służące 
JP. (1328 2-52) | 


Papier listowy 
z widokami Tatr 
i Zakopanego, 
gustownie wykonany z wierszy- 
kami : dpowiedniemi: Lenarto- 


wicza, W. Pola, Anczyca 
i t. d., wyszedł nakładem firmy: 


Jan Fischer 
w Krakowie, w Pałacu Spiskim. 
Do nabycia u nakładcy w Kra- 
kowie i w Spółce handlo- 
wej w Zakopanem. 
Cena pudełka złr. 1:25. JP(1385-1-7) 


Józef Knoll, 


własciciel piekarni 
w Krakowie, Mały Rynek L. 5, 
starszy Stowarzyszenia białych piekarzy 
firma założona w r. 1820, 
wypieka różne pieczywo, mianowicie: buł- 
ki polskie i wiedeńskie, rożki, rożki dła- 
gie solone, bułki warszawskie, chleb pszen 
ny, czysto żytni przewyższający dobrocią 
i smakiem wszelkie inne pieczywa. (1358-1-3) 


| 
f 


Zaraz do umieszczenia 
przez Biuro Ludmiły z Gidlińskich S$ko- 
wrońskiej w Krakowie przy ul. Krupniczej 

prd L. 3: 
Nauczycielki Polki, wychowane w Paryżu, 
posiadające języki: francuski, angielski i nie- 
miecki, wyższą wuzykę, rysunk:  zas.czytne po 
lecenia — Nauczycielka Krancuzka z do 
skonałym niemiec. i muzyką — Nauczycielki 
Niemki z muzyką i francuskim — Francuzki 
na czas wakacyj — Nauczycielki Polki do 
początków — «u soby do towarzystwa i zarządu 
domem — Bony Fróblanki. (1280 5-6 


Najlep. czernidło 
w świecie ! 


Fernolendia 


czernidło 


"na obuwie 
W Wiedniu. 


Fabryka założona 
w 1835 roku. 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 
czarny połysk 


I KONSERWUJE SKÓRĘ. 


= Wszędzie do nabycia, — 


Z powodu maśladowań należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1029 6 52) 


WEĘ  Fernolendt! "GRĘ 


Specyalne urządzenia 
dla gorzelń i browarów 


tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, k' tły parowe, machiny 
parowe i pomey, panwie browarniane, chło- 
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
mki kośsi, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie ka. my dla wytwarzania karmy dla 
bydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukcye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj- 
wyższych cenach na nową rob tę, tudz'eż 


| 
1 


f Poci 


22 grudnia prosiłem Pana o przysłanie krzyża 
Volty. Bogu dzięki, mogłem już w dru- 
gą noc spać a obecnie opuściły mnie 
bole. 

Wóendisch, Waren, 3 stycznia 1893 r. 

Wiih. Guskow. 7 

Przez lat 6 cierpiałem na nerwowość me- 
lancholię, bicie serca, i uczucie truo- 
gi, napływ krwi do głowy, zmęczenie 
i brak apetytu» w ogóle zbrzydził mi się świat. 

Jeden ze znajomych radził mi chwycić się tak 
rozpowszechnionego obecnie krzyża Wolty, a 
zgodnie z prawdą mogę powiedzieć, że nie by- 
łam omamioną. Zaraz w pierwszym dniu 
czułam się odźywioną i wzmocnioną, 
z dnia na dzień siły przybywały a o- 
beenie czuję się tak zdrową jak ni- 
gdy poprzednio. Mogę wi c wszystkim cier 

igcym polecić zakupno krzyża Welty, tem- 
bardziej, że koszta nie są wielkie. 


Melchior, żona lekarza w Kopenhadze. 
Patentowany krzyż Wolty jest do nabycia 


po'eca Szanowaej publiczności — jako najstarsza firma optyczna 


ze szkłami francuskiemi, najdokładniej szlifowanemi 


da'ej ze szkłami CRISTALLE DE ROCHE (du Brasille) veritable, któreto 


szkła w sile dysperzyjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd niep"ześcignione: 


w oprawach, wedle odległości źrenie i rozmiarów głowy, pre yzyjnym szlifem 


Lunety wyścigowe (Longue -vue - double) 


„ących po 25, 50 i 100 gramów. 


CZAS z Niedzieli 11 Czerwca 1898. 


Patentowane Kuliste maszynki do palenia kaw 


uznane nailepsze maszynki do palenia kawy, słodu, zboża itp. na | 5, 8, 
10, 13 do 100 kilo « awartości. Nadzwyczajnie pożyteczne dia każdego handlu 
korzennego. ~ Przeszło 28.000 maszynek dostarczono. Tysące listów 
uznania doświadczonych 'ud.i fa howych 
Adres: Hummericher Maschinenfabrik find Kisengies- 
serei van Giilpen Lensing & v m Gimborn Emmerich am Rhein. 
Zalety: Znakomite ró» ne palenie, wygodna manipulacya, oszczędne 
użycie paliwa, b rdzo wie'ka trwałość. . (1265-1-) 
= Także w Galicyi bardzo rozszerzone. == 


Alfred Biasion 


w Krakowie, ul. Grodzka, 


optyk 
c. k. Kliniki okul. Uniwers. Jag'ell., 
magazyn założony w 1801 r. 


odznaczony 5 medalami srębrnemi 
I DYPLOMEM MINISTERSTWA HANDLU, 


IRE" okulary i nanośniki (Pince-nez) %% 


w najrozmaitszych ulepszonych oprawach 


(wykonane według przepisów pp. Lekarzy okulistów) 


od zir. 1:50, 


szkła „Homogene*, kombinowane sferyczne i cylindryczne 


dokładnie wykonane. 


Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr. 


na dystans odległy, z pierwszorzędnych fabryk francuskich. 


Fabryka narzędzi chirurgicz., maszyn ortopedycz. i bandaży 


kk (zawsze najnowsze wzory). ; 
Zamówienia i reparacye odwrotnie. — Ceny i towar bezkonkurencyjne. 
Na żądavie cennix z 1000 illustracyj. (1359-1 ) 


Dermatolowy proszek do posypywania 


z Farbewerke dawniej Meister Lucius & Brüning 
w Höchst n. Menem (w Niemczech). 
Uznany, jako zupełnie nieszkodlliwy środek przeciw świeżym ranom, ppaleniom., 
przetarciom, wilgocących dolegliwościach skórnych wsze'kiego rodzaju : 
wilg cących wejs uch, zranienia u kobiet i dzieci, w wilku, poceniu nóg i rak. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptekarskich, w padeikach pt” 
(1367 1-10 


Tylko przez patent. reformowane haftki Prysna można 
; , (o osiągnąć! 
, Najdonośniejszy wynalazek w dziedzinie mody. 


Stanik z dotychczasowemi haftkami | Stanik z haftkami reformow. Pryma 
po 4 tygodniowem tylko używan u. po przeszło 6 wies ęcznem używaniu. 


Szpary i fałdy są wszędzie. | Leży bez szpar i fałdów jak nowy. 
Na powyższych rycinach umieszczone są haftki dla lepszego nwidocznienia na 
materyi, zaś w rzeczywistości znajdują się haftki jak wiadomo pod spodem materyi. 


Patent. reform. haftki Pryma 


nie zeginają się, nie popuszczają, nie otwierają się same z sieb'e. Bez mierzenia stoja 
ściśle naprzeciw sobie, dlatego nierówne przyszy c ei krzywe leżenie stanika jest niemożebne. 
Dia sukien domowych, do prania i do roboty prawie niezbędne, 
pranie i żelazko nic im nie szkodzi Stanik podwójnie długo trwa i zachowuje 
nawet przy robocie i silnym ruchu dobre leżenie. 
Na trwałość tańsze niż wszelkie inne zapinania, gdyż po zużyciu sta 
nika mogą być znów odprute i na nowo używana. s 
Mażda oszczędna gospodyni domu powinna zatem kupić go za 20 0. 
i przyszyć do starego — każdy zadziwi się nad pięknie leżącym stanikiem jakby ulanym. 
Przyszycie łatwe wed.e sposobu szycia przypiętego na każdej kartce. (1245-1 6) 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach przyborów krawieckich 
i towarów krótkich. 


A 


A w Galicyi nad Popradem, 
eg est w stacya pocztowa, telegraf 
w miejscu, 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Pora kąpielowa trwa od Igo czerwca do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. (1167 7-10) 


i - znajduje się we ws:ystkich wielk ch 
Woda Zegiestowska „ składach wód mineralnych. 


SKŁADY | 
Molla Proszków Wódki francuskiej 


Seidlickich i soli Molla 


= — aaae 
w oryginalnych pudełkach po 1 złr. w plombowanych flaszkach po 90 e. EB 


mają następujące firmy: 
w KRAKOWIE W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch kup., — w BRODACH 
K. Kulak apt., — w CZORTKOWIE Ludwik Noss apt, — w GURAHUMORA E. Bote- 
zat apt.. — w HORODENCE J. Neuburg apt., - w HUSIATYNIE W. Czerski apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt, , J. Rohm, apt., — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben 
apt., — w KOŁOMYI Jen Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beijer a t., S. Rucker 
apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R, Jakubowski 


Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N, P, Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszelkich 


Skład fortepianów, 
PIANIŃ I HARMONIUM 


Wiktora Barabasza i $p. 


w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
I. piętro. (1107-10 ) 
Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 
Dreznie, Wiedniu itd. itd. 


2000000 


„APTEKA „POD KORONĄ” 
Jozefa Trauczyńskiego 


w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 


2 pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyj, - 
POLECA: 
DMĘ Perfumy francuskie i angielskie. wodę kolońsk 
oryginalną i wyroba własnego. 

| JAKO NOWOŚĆ: 

Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 

wyrobu Józefa Sleczkowskiego; 

nądto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; 

COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
Krowiankę Dra Haya zawsze świeżą; 


WODY MINERALNE. (JP. 200 44 104) 


C©GOGSH 
Wystawa. nieustająca 
IMĘ” 


we Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich == 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
poleca 


Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, ównież prz; jmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranieżnych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli r: ża wyplatanych również fabrykacyj tutejszej 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 


Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 
Ceny nader przystępne. 


, Ciesząc się już dotąd licznemi uznania vi ze str ny Szanownej Publiczności , 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T, Pub iczność poprze nasze usiłowa ia, 


w 


(328-37-) 


polecamy się 


Zarzad. 
Lec 
RKKKKKKKKRKAKKKUKKKKKKKKKKKA 


PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA X% 
J. Stankiewicz, J. Bialik, S: Michalski 
w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22. 


„ , , Będąc zaopatrzonymi w msteryał w, borowy, 
siadając fachowe 


, 


wszelkie maszyny pomocnicze i po- 
uzdoluienie. wykonujemy po cenach umiarkowanych w:zeikie 
przyrządy kąpielowe, jakoto: wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła- 
damy dzwonki elektryczne t gromochrony; urządzamy klosety po- 
kojowe i nadkanałowe wentylacye. — Pukrywumy wieże, kościoły i dachy 
miedzią, cynkiem, o owiem, bl:chą że azną i wy: smm 
konnjemy pod gwarancyą w oz aczonym czasie 
ws:elkie rsparacye dachów. 


Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 
w miedzi kute, oraz pobielamy naczynia 
kuchenne, 


Przyjmując zasadę, że dostarczać 
będziemy towar dobry, tani, krajo- 
wego wyrobu, oświelamy się p lecić ł: ska- 
wej pamięci. Us2 25 25) 


a, 
Wanny od 12 złr. i wyżej. 
janny nasiadowe od 4 złr. 
i wyżej. 
Wanny fotel. od 13 złr. wyżej. 
Piece do wanien fotelowych 
od A złr. i wyżej. 
UWAGA. Mając wszelkie mater »ły 
z pierws'ego źród'a, m żemy ws elk'e 
roboty wykonywać po nainizszej cenie. 
Up”asza ag Sz. Publiczneść o zwrócenie 
uwagi na dokładne wykonanie roboty. 


KKKKKKKKNKKNKNRKA 


RHR II N N INMI NIII 
AA a rE A AAA a a A RÓG oo 


SKŁAO MEBLI I LUSTER 


Mendia Pama w Krakowie, 
Rynek Nr. 12, 

poleca się S'an. Publezisei w celu zakupienia 

iwypożyczania mebli po n der umiarkowanych 


ceuach, róśn:ż podejnuja się wszelki h urządzeń 
apartam nitów o! najwykwintniej-zych do zupełnie 
skr mnych. (878-10-52) 


Odznaczony medalem państwowym ©. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku 


PIERWSZY KRAJOWY 
Zakład Szklarski w Krakowie 


założony 1864 roku 


TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


przy ulicy św. Jana Nr. 17, na dołe, 


poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 


Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kc ścielnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedraluego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże), Przerabia staro- 
świeckie witraże. Podejmuje się cszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do- 
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak również przyjmuje wszystkie robo'y w zakres szklarstwa wchodzące, 
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w Innsbrucku 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów 
robót okien kościelnych i t. d. (2461 27.) 


BAD REINERZ 


(DUSZNIK) 
w Szlązku Pr., klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 568 m. n. p. morza, 


posiada trzy zdroje do picia, obfite w gaz kwas węglowy, alkaliczno -żela- 
ziste kąpiele mineralne, mutowe i natryskowe, znakomity zakład żętyczny 
i mleczny. — **skazane w chorobach oddechowych, odżywienia i ustrojm. — 
3000 gości kąpiel. 8 lekarzy. Początek pory kąpielowej w maju. (591-6 6) 

Ostatnia stacya kolei Riichera-Hieinerz 4 klin. Prospekta darmo. 


Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


gatunków rękawiczek, istniejącą od 1850 r, :e.cus 


